
U i f ,J I E K U  ■ H O M O "  d a  dziatwy s z M .
Początek roku szkolnego, to dla wielu, wielu rodzin głęboka troska o to, za co zakupić dla dziatwy potrzebne podręczniki 

szkol ie. A  »£j i takie rodziny, jest ich całe mnóstwa, które naprawdę nie stać na ten wydateic. Chcąc więc choć w  droonej cząstce 
przyjść z pomocą Hzla.wie szkolnej w  tej trudnej dla rodziców ich sytuacji, a jednocześnie zachęcić szersze Koła do podobne' akcji pomocy

• A g

ofiarowuje do rozlosowania puntięd̂ y dziatwę swoich Czytelninow

pięć Kom pletów KsjążeK. szkolnych-
W  tym celu

prssez 3 dni
tj. w dniach 1 . (wtorek), 2. (środa) i ó. (czwartek) września, a więc od jutra począwsz.7, będą zamieszczane w  „Wieko NcWytO* 
odpowiednie

Kupony.
które rłuiyć będą do losowania. Kupony te należy wycinać, wypisać na nich imię, nazwisko I wiek dziecka, oraz klasę, do której 
jest zapisany, a następnie tak w/pełnione

3 Kupony z 3 dni
dożyć  w  Administracji „Wieku Nowcgu“ w  zamkniętej kopercie z napisem

Dar i WlERU NOWEGO" dlu dziatwy szkolnej
do piątku, 4*go września, do godziny 4-Łej po południu.

LOSOWA 3NTXE3
w obecności członków Redakcji „Wieku N ow ego" i zaproszonych sędziów, odbędzie się tego samego dnia

tj. w  piąteK wioozcrsm,
a wyniK |ego zostanie ogłoszony

w  sobotnim numerze „WEjESÎ TJ NOWEGC

Nr. 7255. RoK XXV
W to re k 1 .  w rze ś n ią  I9 ? 5 .

C e n a  z  a  e g z e m p l a r z  w e  *922 ' gmm 
L w o w i e  i  w  c a ł y m K r a j u  8 § 1 1

Na ptowineioaalayeb dworek sh Itolojowyah 1 S gr«
prenumerata miesięczna we Lwowie. . . Zł. 3*23
Prenumerata mies z przes. poeiŁ . .' .' \ Zł, 3*29
Prenumerata mlssięei a zagranicą .' . J Z! c —
Adrest »,Wlek Nowy*, Lwów, ui. dokotal 4. — TeL 
Redakcji 778. — Te1. Dyrekcji J Ailiiilnlatrauji 13-77. —■ 
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LOT Z WARSZAWY DO BUKARESZTU.
W arszaw a. 29. sierpnia. (Pat) Na zapro­

szenie rumuńskiego następcy tronu, który 
jest szefem lotnictwa rumuńskiego, polska e- 
skadra lotnicza z szefem departam entu spr. 
wojskowych generałem  pilotem Zagórskim na 
czele, leci do Bukaresztu przez Lwów i Jas- 
sy. Generał Zagórski, któremu tow arzyszy 
kapitan obserw ator Popiel leci na samolocie 
typu Potez 15. Nadto w  skład eskadry wcho­
dzą inspektor lotnictwa pułkownik pilot Se- 
redniekł na samolocie Bregueta 14 oraz po­
rucznicy Kosiński i Proban. Samoloty są fa­
brykacji eolskiej, a mianowicie Potez, po­
chodzi z fabryki Plagę i Laśkiewicz w Lubli­
nie, a Breguet z wojskowych w arsztatów  
lotniczych. Odjazd nastąpi w  poniedziałek 31. 
bnt. o godz. 16 z lotniska wojskowego w  Mo­
kotowie.

PAKT GWARANCYJNY OBEJMIE 
4 CZĘŚCI.

P aryż. 30. sierpnia. (Pat) „Matm“ w y ra­
ża pogląd, że prawnicy angielscy przyjmą 
proponowane przez Francję m etudy pracy i 
podzielą pakt gw arancyjny na cztery  części, 
a to na:

1) pakt reński. 2) trak ta t arbitrażow y 
francusko-niemiecki, trak ta t arbitrażow y pol­
sko-niemiecki, 4) trak ta t arbitrażow y czecho- 
ęłowacko-niemiecki.

Popularny dzimniR ilustrowany 
U h r c f t a d z l  w o  L w o w i o  l a i d a g o  u n i a  p o p o ł a d a f a *

Rząd norwesKi zajął w tych dniach oficjalnie Spitzberg. Rycina nasza przedstawia 
jeden z portów tamtejszych.
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69-lec^e urodzin Ferdynanda I., Króla Wielhiej Rumuiijl.
_ ‘ (OJ naszego korespondenta).

Bukareszt, 25. sieipnia.
instytucja królów już się przeżyła w  E- 

s ropie. Runęły trony królewskie w  pań­
stwach, które sobie uprzykrzyły rządy jedy- 
no-wuadcow, kosztownych a niepotrzebnych, 
nieraz naw et szkodliwych. Ostali się królo­
wie jedynie tam, gdzie albo wiekowa trady­
cja uzasadnia ich istnienie, lub gdzie osobiste 
w alory monarchy zdołały zadzierzgnąć tak 
silny węzeł między w ładcą a społeczeństwem 
że jest on najlepszą gwarancją trwałości dy­
nastii. Do tak.cli szczęśliwych w ładców na­
leżą dziś królowie Włoch, Belgji i Rumunji.

Zwłaszcza sytuacja króla Rumunji, Fer­
dynanda I, była niezwykle ciężka, zanim za­
służył sobie na tytuł ojca narodu. Pochodzą­
cy z rodziny niemieckiej, po wybuchu wojny 
światowej stanął wobec trudnego dylematu: 
państwa centralne czy Ententa? Po stronie 
Niemiec i Austrji chciała go widzieć karnary- 
la hohenzoliernowsko-habsburska, która po 
nagłej stracie Karola I. przeniosła swe nadzie 
je na jego syna, oa 11. października 1914 kró­
la Rumunji. Natomiast sympatje narodu były 
od początku po stronie Ententy. Polityka Ru­
munii długo memogia się w ahać w w yborze: 
Po stronie niemieckiej stała Austria maiąca 
Bukowinę, w  większej części rumuńską, W ę­
gry z Siedmiogrodem i Banatem, także za- 
wierającemi wielki procent ludności rumuń­
skiej, wreszcie Bułgaria, wróg, czyhający 
wciąż na Dobrudzę. Zjednoczenie ziern rumuń 
skich — marzenie patriotów — pchnęło więc 
Rumunję w  wojnę, którą król Ferdynand za­

decydował w brew węzłowi krwi. Nie był to 
jednak z jego strony objaw słabości, lecz je­
den z  kroków na wytyczonej sonie Konsek­
wentnej iinji dążenia do dobra poddanych.

Ma liuji tej umiał król w ytrw ać dzielnie 
do ostatka, pomimo, iż niebrakło ciężkich mo 
mentów, w których zdawało się, iż chwilowo 
tryumfujące armje austrjacko-niemieckie za­
leją Rirmunję i w  okropny sposob pomszczą 
„zdradę". — Po wielkich bitwach pod Wa- 
rasti i M arasesti, armja rumuńska choc zw y­
cięska, zmuszona była wobec przewagi w ro­
ga wycofać się do gór — Mołdawji i Bessa- 
rabj., pod osłoną sil rosyjskich. Mimo, iż sy­
tuacja stała się rozpaczliwa, zw łaszcza gdy 
bolszewicy, objąwszy ster rządów w  Rosji i 
zaw arłszy pokój z Niemcami, zwrócili się 
przeciw Rumunji. naród rumuński, idąc śla­
dem króla, ani na chwilę nie utracił otuchy i 
doczekał się wreszcie zwycięskiej chwili w y­
zwolenia. W ierność dla wspólnej spraw y zo­
stała sowicie nagrodzona i Rumunia —• jedy­
na może wśród państw  walczących — ^uzy­
skała ziszczenie wszelkich swych aspiracji 
terytorialnych i narodowościowych.

Koronacja Ferdynanda L na króla zjedno 
czonej Wielkiej Rumunji (15. października

1922 w Alba Julja) była symbolem w krocze­
nia kraju na drogę wielkiego rozwoju Nie- 
dziw też, że naród umiał ocenić znaczenie 
swego monarchy w  tym okresie potężnego 
wziostu sił państwowych i odpłacił mu się go 
rącem przywiązaniem. Rodzina królewska 
jest w Rumunji — i poza jej granicami — nie­
zwykle popularna. P rzyczynia się do tej po­
pularności obok króla jego małżonka, ..naj­
piękniejsza monarchini Europy", dobia i m ą­
dra królowa Maria, dalej niezwykle taktow ­
ny, inteligentny i sym patyczny następca tro­
nu ks Karol, wreszcie córki, z którj cli jedna 
jest królowrą Jugosławii, druga. ks. Ileana do 
równająca matce urodą, w krótce ma również 
wyjść za członka roau panującego.

'Znane są zasługi króla Ferdynanda rów ­
nież na ' polu w ew nętrznej konsolidacji pań- 
stw-a, streszczającej się głównie w  doniosłem 
przeprowadzeniu reform y rolnej i powszech­
nego głosowania oraz w taktowneni u trzy­
maniu równowagi wśród w ew nętrznych tarć 
partyjnych. Szereg zręcznych pociągnięć na 
terenie dyplomatycznym np. zawarcie soju­
szu z Polską i stworzenie „Małej Ententy" 
jest również zasługą Ferdynanda I.

Naród polski oceniając niepoślednie za­
sługi i zalety swego Sprzymierzeńca, łączy 
się w raz z narodem rumuńskim w7 wyrażeniu 
serdecznych życzeń pierwszemu królowi — 
spi zymierzeńcowi, w ładcy Wielkiej, Zjedno­
czonej Rumunji. — Oby sojusz obu narodów 
przetrwa? jak najdłuższe lata!

J fż e ’i jesteś Polakiem i czujesz się Po- 
laki-m  pamiętaj, źe walutą Tw oją Złoty P o l­
ski. Jeż li jes eś Polakiem i czujesz się Po­

lakiem, za etwiaj wszvstkie Twe fcfyowy pie­
niężne w Złotym Polskim. Czy -.dajesz sobie 
sprawę z tego, jak wielką krzywdę wyrzą-

C A  RLO DADGNNE.

Przełożył ADAM STODOR. 

(Ciąg dalszy.)

kac, czy czasem przypadkiem nic będą mnie 
potrzebowali.

Zmusił się do uśmiechu, do smutnego u- 
śmreehu, by pokryć nim nteorawdę, do której 
był zmuszony.

— Przeszłej nocy. wiesz, poszedłem za 
'tobą. Alei tyś to zauważył,, gdy zmieniłeś kie-

Poprawiła ogień pod kuchnią,, powiedzia 
.la obu dobranoc i w yszła zgarbiona, aby się 
do łóżka położyć, nie od ważyła się nalać so- 
b.e nieco kaw y i niemal głodna dbszm po 
ciemku do ostatniego, małego pokoiku.

W  kilka chwil potem mlcdzienrec ukoń­
czył korektę, złożył arkusze i dai je do teki,
wraz z listem, który raz jeszcze odczytał:| runek drogi i wreszcie doszedłeś <fo San 
F rzez chwilę pozostał w  ter samej pozycji.1 Lazzaro. W szedłeś tam przez furteczkę o- 
Dręczące myśli, w których by ł pogrążony,' gI&dową w  tylnej części szpitala.

Ferray jadł cicho nie uderzając łyżką o nie pozwalały mu się ii-spokoić, gdy tak -sie- j
talerz i milcząc odłamał kawałek chleba. My- dział, z głową opartą na ręku i z oczyma u - 1 ^  ^  ^  ^
ś!al o tem, że należałoby skręcić lampę,, gdyż tkwnonymi w ogień, (płonący pod' kuchnią. d y i^ r ^ T ^ s a m ^  droga 
iiiepodobalo mu się takie marnotrawienie na- Ojciec jego siedzał również milczący i gła- 1  *
fty, aie nie śmiał tego uczynić; zauważył 'dz?ł bezwiednie sw a siwą brodę, pabzy ł ria.j. ~  ,e' . ’’y7~ ^takrni był twój t x -
rćwnieź, że zawielc polan pali się w piecu, o- jasną głowę syna. który tak chętnie byłby po ‘ 0  . yf [ nrf  [' a.UY i y T S' ,  ę  za
sądził także, że za wiele użyto papieru na gaskal i ucałował. P atrzy ł na jego odumny, Ił zmj&n'ies kierunek rog i . z lego tegoż
niew idką iilośić zadrukowanych wierszy, na a zarazem pełen dobroci wyraz twrarzy, ma-
a 1 kuszach, które Giulu mial przed sobą. Ale jącej wr sobie coś z świętości i bezwiary za-
iękał s:ę cokolwiek •powiedzieć i gdyby się razom. Odczuwa? dumę. że ma takiego syna,
był mógł uczynić mniejszymi, aby synowi ale uczucie nędzy bolesnej wtrąciło go znów ~  widziałem ich. Ale. nie poszedłem ! 
nie przeszkadzać, byłby to z pewnością u - ' w przygnębienie. j ll,c>1 sam. nie; wuj i orofesor zaprosił:
czynił. G id u w yprostował się nagle, zdawał sit) J  rofŃj sobie, abym  hn w y.arrśl pewne

Babka stała przez chwilę przy kuchni nasłuchiwać ku drzwiom, za któiym i zn ik -j Z(̂ anie mfcg<> polemicznego literackiego ar-
j spoglądała niespokojnie to na syna, to na nęła babka . Potom zupełnie cicho zaryta!

— Ależ, liiczegot, nfe zauważyłem ? Po­
szedłem do szpitala, jak zwykle, gdy idę na

: dnia widziałem Ba-t beto w i wiele mówiliśmy 
o tobie.

— Barthctów?... *
■ fi 
4

wnuka. Nie miała odwagi potóżyć się do łó­
żka, gdyż przeczuwała burzę. Chociaż bardzo 
już śpiąca, chciała jeszcze raz usadowić się w  
swym fotelu, gdiy Giulu rzekł troskliwie:

— Babuniu, dlaczego nie idziesz do łó­
żka? Idź spać, już późno, molźesz sfę zazię­
bić. daj także flaszkę z gorącą wiodą do po­
ścieli! Czy mam ci pomódz?

— Idę już, Giulu. Zrobię wszystko sama, 
nie fatyguj się.

ojca :
— Czy dziś wychodzisz jeszcze? f 1

— Tak...
— Czy możesz mi powiedzieć, dokąd 

idziesz ?
— 'Do ?an  Lazzaro, jak zwykle, — mam 

dyżur.
— A czego pilnujesz?
— Hm, wlaściw te łiiczgfio nie pilnuję. W y 

godnie mi tam i obowiązkiem mym jest cze­

ty kul 11.
— I mówili wiele o  mnie? — Mói Bole, 

znowu, jak zwykle... Ach, Giulu, Giulu!
— A dlaczego ty  nfe chcesz mówić? Bar- 

thetow te, a w szczególności wuj, są teszcze 
dotąd przekonani, że ty....

(Ci d. n.)
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Najlepsza sposobność w zbogacenia się!
L O S Y ;  i .  K l a s y  1 2 .  P o l s f o i e i  P a ń ^ w o w e j  L o t e r i i  K l a s o w e j

& £ £  £ j .o  n a t o y o i a  u

„ l ^ I s ć l s i © !  a . “ , l ^ w ó w ,  S y t e t u s l s i a .  O ®

G ł ó w i i a  w y g r a n a  4 S0.O i 0 flitfC il ,
WYGRANE p o  z l .i  250.000, 150.000, 100.000, 50.000. 
40.000, 30.000, 25.000, 20 000, 15-000, 10.000, 5 0 0 0  itd.m r

C t Ą ^ n i e n ł e  1n ś  1 4 .

CENY LOSOW:H Im cały zł. 40
Zam ów ien ia listow ne znłetw ia sią  odw rotną pocztą. Ppniżej 

Polecamy zamawiać w c z e ś n i e ,  gdyż 
w loterii poprzedniej mOfiilŚmy ty KO
w c 7 . e 3 R @  z a m ó w i e n i a  w y k o n a ć ,

Zi\^nacxarrv7, że w tej loterji popyt 
jest o wiele znaczniejszy, zwłaszcza, że 
losy nasze oKaza-ły “ i% bardzo szczęśli­
we, albowiem w? płsdSfsmy w posrzs-
c 3 ^ i ® I  l o t e r i i  m i ę d z y  i n n y m i  s ł o w n e  
w y g r a n a  z ł. 150-689. 2S.OOO, 5 jM @  itc*-.

1  1 3 . p a ź d z i e r n l l Ł i a .

m .

2385

losu zł. 20 ćwierć losu zł, 10
um ieszczon ą k artą zam ów ień w ypełn ić i p rzesła ć nam w liście. 

W  łaz»> m i a , ~ i c u  ' j t y c i ^ ć  i  p r x a » ł a ć  a a a  w  i ł a c i a .

M l e ^ r t £ %  Ł ' « a , ^ o . € 3 - y v i e 3 Ó .  
.kI*z,DZIibJA“ , Lwów, SY K ST U SSA  Cj.

N inicjizem  zam awiam  do I. klLsy.
. . . . . . . .  Losów całych po e t  4 0 ‘—
. . . . . . . .  lo sów  połów ek po Zł. 20’—
. . . . . . . .  lo sów  ćw iartek  po Zł. 10.—

N alczytośó złotych . . . .  u szczq po otrzym aniu l o s u  blankietem
P. K. O. przez firm ę p iies la n y m , albo przekazem  pocztow ym .

m rę i n a z w i s k o ................................... ......................................................................................
M iejscow o*5 i ostatn ia  p o c z t a ............................................................................................

dzasz Ojczyźnie, gdy od Rodaków Twoich 
żądasz zapłaty za towar i świadczenia w wa­
lucie innych państw, np. w dolarech.

Nie zapominaj o tem, że n e tylko pod­
wójnie krzywdzisz Twych Rodaków, ale i 
Sam musisz stratę ponieść. Państwo bowiem

w sluszn j obronie świętych praw Swego by­
tu znajdzie dostateczne środk:, by przywołać 
ciebie do porządku i zniewolić Ciebie do 
uszanowania prawa i powinności "Voich 
względem Ojczyzny. P r.

Lo*idyn w nowel postaci.
NERW O W E ŻYCIE. -  D W Ś  M ILJONY KOBIET  
LONDYN i BIEDA. —  ZANIEDBANI MĘŻCZYŹNI 

M ODY M ĘSKIEJ. —  SYM BO I 
(t>) W  dzienniki! parysk-ihi „Journal"  zam ie­

szcza fejlotonista Glaiude Ber ton niezw ykle cie­
kaw e tw affl o now em  życiu w Londynie.

„D obrze mi pow iedzieli przyjaciele. Życic 
w Londynie uległo tej sam ej przem ianie, co  życie' 
na caiym  św iecie. P rze lo tne  oglądnięcie Londynu, 

poby t w w ielkiin hotelu, p rzechadzka po ulicz­
kach olbrzym iego m iasta, w szystko  to  ukazuje 

'o d razu  przem ianą w sercu  w ielkiego państw a: 
nerw ow e bicie pulsów życia , obojętność, g w ałtow ­
ne podrygi.

Jakie są  k łopoty  dzisiejszych „b ritisherów "? 
M ożna go w yrazić  w cy frach : dw a iniljony kobiet 
bez m ężczyzn, d:wa m iliony pracow ników  bez 
pracy , trzydzieści trz y  milionów funtów szterlin- 
gów długu rocznego, sp łacanego  S tanom  /ijed/no- 
izonytn i tylko szósta część ludności należycie 
z  iopa trzema.

S ta ra  Anglia znika: dom y m ają w spaniale
okna,. cltodnikł s-ą starann ie  wyczy;.<c.7fme. d r gi 
'śniące od pojazdów , w ygładzone giuannij sam o­
chodów. Ogólne w rażenie bo g ac tw a^! bezpieczeń­
stw a, spokoju

Ale poza tą  w spaniałą fasadą rtryją się b ra ­
ki. W ielkie państw o  jest łupem braku rów no­
w agi, poniew aż m a zby t mało m ężczyzn 1*a ko­
b ie t i za  m ało żyw ności dla jednych i drugich.

BEZ MĘŻCZYZN. — BEZROBOCIE. —  LŚNIĄCY  
I WY S I  ROJONE KOBIETY. —  O STATNI KRZYK 
. DZISIEJSZEJ ANGLJI.
G dyby mo*ina by ło  zbliżyć obie picie, nastąpiłby  
spokój społeczny. Ale zagadnienie w yżyw ienia 
tylu ludizl, aao strza  się z dinla na dfcri-ań. a  -’bez- 
robocie, k tórem u chcą zaradzić  p rzez  o" -aniczc- 
nie liczby narodzin, staje się mimo to  coraz 
cięższe, bo przesz dżlwnie fatalny zbieg okolicz­
ności rodzi się w  Anglii dw a razy  ty le kobiet co 
m ężczyzn

Sw obodę w dać w zaniedbanymi stroju m ęż­
czyzn i w w yzyw ającym  stroju kobiet. Im b a r­
dziej kotofety są  kokieteryjne, tem ta rd z ie j za ­
niedbani są m ężczyźni. M ężczyźni noszą'-*iiiiękkie 
kołnierze i atlBwSńfti^ł spodnie z szarej flaneli. — 
Spodnie te  są  tak  szerokie, że n iek tó rzy  męż­
czyźni ciągną je ze sobą po chodniku. Natcimiasr 
kob iety  noszą c,u lenie lekkie, kolorow e, krótkie, 
W  tych m łodych- ludziach z szerokim i spodniam i 
i kobietach, zak ryw ających  w  faidach tych spodni 
j^ypje krótkie-, kolorow e suknie objaw ia się cała 
przemiana! dzisiejszego Londynu i dzisiejszej 
Angij.i"

J&. TXEI m .

l i b r  b a t a  R i e d l a ± d y  c h w i l i l
2135
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KSIĄŻKI SZKOLNE
dla ■ŝ KóI wszelKich Kutegory}, obi-azy, mapy, gloLusy, 

pomoce szKolne — poleca 2335

K S I Ę G A R N I  N A U K O W A
S E O i e l  G e o r g e ' a p l a c  Ł,

Powrót p. C&§'EtiU4 +!o Paryir..

P. Caillaux w czasie rozmowy z ą. Churchill© u w Londynie.

Ponura fraM a KieSianli ianfeiaa.
Z N agy- -Kikindla (Banat) donoszą o w strzą ­

sającej tragedjl 1 odzianej: Zamożny’ i ogolnie sza­
now any gospodarz Stefan R ousseau zalkochoi się 
w /młodej i pięknej Niemce, B arbarze  fiam m ans1, 
k tó ra  Jednak uczuć jego nie odw zajem niała, da­
rząc  sympatjaimi pew nego w achm istrza żandarm e­
rii. O dy tego  przeniesiono dd innej miejsc >w iści, 
dziew czyna zbiegła od rodziców  i udała się za 
kochankiem .

i Od'y w krótce peten t w róciła — za nam ow ą 
sam ego w achm istrza  •— R ousseait. nie bacząc  na 
nic, ożenił się z nią. M ałżeństw o  to  by ło  bardzo  
nicszczęśliv e, gdyż B arb a ra  nie m ogła zapom nieć 
o  swoim żandarm ie, p rzy  każdej sposobn 'śct 

j wibram ina-jąc jego zalety. T o w reszcie d op row a­
dziło zrozpaczonego  m ałżonka do wybuiclu, szału. 
Pew nego.- razu siek ierą  zam ordow ał śp iącą żonę, 

| r-oczem poszedł n a  strych  i tam się pow iesił.

. Listy z Podola sowieckiego.
(K orespondencja w łasna „W ieku Now ego“).

wygłodzenia polskich chłopów na Podolu 
sowieckśem.

RłO ik irćw ,. w  sierpniu.
I cóż m i pisać 2 tego, m iasta kocich łebków  

i chała tow ego  Babilonu. D awniej było  tu brudno, 
■lecz by ło  w icie polskiej kultury, — dziś po- usu­
nięciu się z  tego  terenu  Polonii płosikirowskiej — 
pozostali ty iko „korzenni" żydkow ie, zaczynając 
od kom isarza, agontu Ci. P . U. i ostatniego śle­
dziow ego kupca, a' kończąc na Sl&wetnyhr dryn- 
dziarzu dw orcow ym . Ludność polska na om astę, 
ukraińska dla reklam y urzędow ej, kom uniści dla 
interesu, a żydzi pachciarze sow ieccy — talkby 
mniej w ięcej należało  scharak te ryzow ać  dzisiejszy 
Płaskiróiw.

Jednak  są  po zai tern niiastetn ciekaw e te ­
m aty , dla' k tó rfd h  podjąłem  się napisać d la  czy ­
telników „W icku" listu z Podola suw iecłdcgo1. — 
Jeśli w snom uę o dżiw nie przeprow adzone} g ra-j 
j f k f  polsko-sowieickiej, sorcie mi się k raje z żalu  j 
za tylu braćm i, ię cz ący b i w niewoli sow ieckiej 
pod pięścią U krainy. Nio będę jeanałc poruszał 
p-eUtyc-żuy-ch tem atów , gdyż zai w iele mnycii

W ;adimmo, żc nieurodzaj do tknął przede w szyst- 
kiem  południowo-w schodni pas U krainy, najgę­
ściej zaludniony przez polskich chłopów. Pomimo 
to, .'jazy dzięki głupko-watcj biurokracji, czy  też  
niezaradności urzędów  rolnictw a, w ładze  gospo­
darcze U krainy za trzym ują pod przym usem  na  
J-ę^-plu rosztlci z ia rn a ^  a o jakichkolw iek z a s :ł- 
katoh rządow ych w ziarnie na  w yżyw ianie i za:- 
cłew  nie ma mowy'. O becnie ludność żyw i się 
r-rzew ażnie mięsem z za rzynanego  bydiaJ robo­
czego, stanow iącego podstaw ę sił roboczych 
w, gospodarstw ie.

Doprawdy^ przychodzi mi uporna m yśl, czy  
nie należałoby zainicjow ać stw orzenie  w ielkiej 
origaTtiż.acji fila-trc-pijnej, k tó rab y  p r z y s z ła  z po­
mocą głodującym  naszym  rodła kom na  Podolu 
śc-wicęfcićkn? C zyżby ajpcl do I\v owsiki ego spo­
łeczeństw a nie dał pow ażnych r e z u l t a tó w ?  Za,-

M ówiąc o  oślej łące biurokratyzm-" sow iec­
kiego  n a  Podolu, przytoczę opowiadań® pow ­
szechnie h isto rię  o „naczm ilu" (naczolniku mili­
cji) w  jurjcniew skim  rejonie, niejaKim D rtóżew ie , 
k tó ry , zaślepiony ’ ^w oją władz® I wielkością] 
funkcji, ' ’ " “

aresztow ał własną żonę. 
za „ tykan ie" (m ów ienie per ty  do „w ładzy") —< 
Było to  tak. „Naczmil" Drożżr. w wyszedlł ubie­
głej niedzieli na spacer z żoną — na m iasteczko. 
„NacAnila" roznosiła w ielkość w ia ć ż y  —i gdy  
w tern — zw yczajna, chłopska cza rn a  Świnia 
w ybieg ła  na ulicę, pędząc prosto n a  „naczm ila"

„Jak  ona- śm ie" — zapew ne pow stało  w gło­
wie sow ieckiego dygnitarza. Nie w iele m yśląc — 
zają ł on służbow ą p ostaw ę i dobyw szy, rew o l­
weru, usiłow ał stw orzen ie  boże zatrzym ać.

W praw dzie  św iniak dlo m ądrych z w ie rzą t nie 
jest zaliczony, jednak p rzeczuw szy  niebezpie­
czeństw o, zsw ró ą ił z  drogi, a  „naicżnul" w fe r­
w orze u rzędow ym  za nitn. G onitw ie tej p rzyg lą ­
dała  się publiczność, ku ogólnej w eso łości,'

Skom prom itow ana1 pani m ałżonka „naozaiiiia" 
w zy w a  go, biegnąc za  m ężem , do opam iętania

— „Kola, daj spokój —  k rz y c z y  zona — 1 

ludzie p a trz ą  i sinieją się ze rr.nie!"
fednak to  jeszcze bardziej rozw ściokło  „nacz- 

rmla".
, — „Milcz janc śmiesz p rzeszkadzać  m i w t- 

rzędow aniu" k rzy k n ą ł srogi władlca m iasteczka 
i przerażonej żony.

—  „Ależ Kola —  uspokój się — Da«. ó
Tu już „rtaczniil" nie w y trzym ał. —. Jaktc

ktoś śmie ntów ić m i ty  — Kola —  gdy| on 
z bronią w  ręku urzęduje na  posterunku?

„A cóż to  j-a1 d-la pani za „K ota" — obyte a- 
telko". Ja' jestem  naczolnikiem  milicji jurjeriiec- 
kiego rejonu! ą w y  p rzeszkadzacie  mi wi u rzę­
dow aniu!" , _

— „Ko...
— „M ilczeć"! O dejdźcie — obyw atelko  na 

trz y  Kroki. „ Ja  w as aresztu ję". — M arsz za/ 
mną".

Żona „naczm ila1" p o w ędrow ała  do kom isa­
riatu , gdżie sam „nacz-mil" napisał fil zajściu p ro ­
tokół i p rzes ła ł służbow a droga dn okręgow ego 
urzędu milicji — d'o załatw ienia. T ym czasem  o b i 
w ate lka" żona siedzi w aresiZJtie za  ob rażę  na- 
jostatu  w ład zy  sowieckiej.

K miotków  takich z oślej łąki m ożna p rzy ta ­
czać tysiącam i. Z Fcdhc; s tro n y  jest to  hum ory-'' 
s ty czn y  nawc-t obrazek  z życ ia  „urzędowego* 
k w o to  — 1  drugiej atoli — w ykazu je  poziom 
rozw oju umysłow ego i m oralnego ^ p ra w o rz ą d n e j"  
w ład zy  sow ieckiej. T atar.

403.05S i> )6&$m 
roku-

(c) Istn iejąca w  S tanach Z jednoczonych orga  
nizacja s tow arzyszeń  budow lano -  pożyczkow ych 
ogłosiła św ieżo  spraw ozdanie  z  sw ej działalności, 
k tó re  w ykazuje, do juk ogrom nych rozm iarów  roz 
w inęły  się te  s to w arzy szen ia  Okazuje się miaino- 
wicic, żc p rz y  pom ocy tych  s to w arzy szeń  w  
1924 r, kupiono lub w ybudow ano 40U.OOO domówi 
a  z końcem  roku liczba członków, wytnosiła 
8,554.342 z  kapita łem  4;755.437.197 dolarów .

C yfry  pow yższe w skazują w yraźn ie , w  jak 
w ysokim 1 stopniu s tow arzyszen ia  te  p rzyczyn ia ją  
się d o  itcizenfa szerokich  m as racjonalniej oszczę­
dności. Dzięki nfm ludzie n iety lko  dochodzą d!0 
posiadania w łasnych  domów, loczi pow iększają  
stale sw ój m ajątek , gdyż uczestniczą w  zyskach  
ogólnych, k tó re  są  znaczno, rozwijając] wi nich 
jednocześnie poczucie sy stem atycznej oszczę­
dności.pew ne czynniki iządow c nic s taw ia ły b y  przc- 

sp raw  ciśnie się pod pióro. W eźm y się p ierw szą szkód tej spo łteknej i o wielkiej narodow ej w ar- 
lcpszą z brzegu, S p raw a  | tocói akc ji
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Renu* m m  ttssóa-rada i Pohrls Ca lindan
N a f t u l y  T ó p f e r a

lulaść. Cłi lstSała ^ a h r  i E ^ m -jn d  Sffh 8 ii 28169
w e  Ł ^ o w l e ,  u l i o a  T r y t o i . i n a l s L 5 . a  1, l id
została po gruntownym ramon cia wizratHioh sal wspaniale odnowiona. 
Wy bo ra s  kuchnia gorąca  i r im n a , zn a k o m ite  p iw o  i n apoje, tradycyjna g o śc in n o ść  g o sp o d a rzy  
i w zorow a u słu g i p rzyw róciły  daw ną św ie tn o ść  tego u lu b io n eg o  lo k a lu . C eny k on k u ren cyjn e.

' Uiicte EfrfesfcsJeczmssc
Wspólnik rozstrzelanych AdamczuKa, O rahow sliiefo i Pieczocha w ręKu

policji.
K orespondencia w łasna „W ieku N ow ego".

Kowel, 26. sierpnia, 
(pja) Czytelnicy „Wieku Nowego" na- 

pewno przypominają sobie sprawę bandytów  
Adamczuka, Grabowskiego i Pieczochy, ska­
zanych na śmierć wyrokiem  sądu doraźnego 
w  Kowlu 28. Iipca.

Dowiedzionem w tedy zostało, że kierów 
mkiem i prow odyrem  tej szajki był zoiegły z 
aresztu przy powiatowej Komendzie policji

w  Lubomlu koniokrad Denys Majło. Udało 
mu się jednak wywinąć od wym iaru sprawie 
dliwości i dotychczas nie byi odnaleziony.

Jednak kilka dni temu udało się go unie­
szkodliwić. Mianowicie policja Luoomelska 
sputkała się z nim i po długiej walce raniła 
go i ujęła. Majło stanie przed sądem doraź­
nym.

Powiesi! się w stajni na Zamar-
stynowie.

tłum  ludzi. — ?  sznurek „na szraę&le*'.
(d ). M ieszkańcy Zan.arstynowa m idi 

wczoraj wielką emocję. Tłumy osób spie­
szyły na ul. Krzywą., bo tani w  realności pod 
Nr. 22 był wisielec. Każdy dążył na miejsce 
wypadku, chciał bowiem uzy skać , na szczę­
ście" choćby m ały kawałek sznurka, na któ 
rym  denat zakończył życie. Tymczasem on 
powiesił się na drucie telefonicznym, po­
dwójnie skręconym. Na tern poznał się jeden 
z usłużnych obywateli pan M., który właśnie 
jest elektromontei etm. Po bezskutecznym ra­
towaniu wisielca, tytułem zapiaty zabrał więc 
sobie drut na w yłączną dila siebie , pamiąt - 
kę“, przywiązując do niego szczęście na całe 
swoje dalsze życie.

Toteż pokrzywdzonym pod tym  wzglę­
dem został pan Stani; ła w Cisek, w  którego 
realności samobójca zakończył1 życie, bo 
z porządku rzeczy „szczęście" to powinno 
jemu było przypaść w  udziaicł. Zwłaszcza,

że to jego parobek, Mikołaj Komarnicki, Po­
wiesił się w stajni, będąc u niego za*ęty zale­
dwie od dni dziesięciu.

Jak dochodzenie policyjne wykazało, sta­
ło się to w szystko wczoraj w  południe. Sa­
mobójca, liczący zaledwie lat 16, w ostatniej 
jeszcze chwili dwa konie na,Karmił owsem, 
p iczem w mui ze stajni wbił hak, ra  nim u- 
mocowai drut i zawisł, ponosząc natychmia­
stow ą śmierć. Gdy przez dłuższy czas Koma- 
rzyński nie przychodził do obiadu, pan Cisek 
począł za rim  szukać, a wszedłszy do stajni 
zastał g® wiszącego na murze. Natychmiast 
wisielca zdjął z drutu, lecz w szelka pomoc 
była bezowocna, co, też .stwierdził również 
lekarz dyżurny Pogotow ia ratunkowego, któ 
re przybyło na miejsce.

Przyczyna tego samobójstwa nie jest 
znana. Zwłoki K om arzyńskego odstawiono 
do Zakładu m edycyny sądowej.

S$5M8®3 m
Kauc]e i posatiy a  psasjcnacle.

(d.). Obecnie na jaw  w yszła sprawa o- 
szustw a kaucyjnego, dokonanego przez nie.- 
jakiego M ieczysława Ooiklberga, stale zamie­
szkałego w Mikołajowie nad Dniestrem. Pan 
ten wynajął w  Hrebe-nowie na iato willę 
„Halinę", w  której począł prowadzić pensjo­
nat. Ale do tego trzeba by to pokaźnej go­
tówki, więc celem zdobycia tejże puścił się 
na kaucyjne oszustwa.

I tak jeszcze w  marcu br. umieścił w pi- 
smacn lwowskich inserat. że na lato do pen­
sjonatu w Hrebenowie poszukuje kasjerki z 
kauają. Na inserat taki m. i. zgiosifa się pani 
6.. w dow a po notariuszu, Która na życzenie

Goićberga u adw okata dra Hoilandera we 
Lwowie złożyia 500 złotych kaucji i tam za­
w arła z Golbergie.n umowę, że na iato od 15 
maja obejmuje wakującą posadę z piacą 100 
złotych miesięcznie. Gd:y  w omówionym cza­
sie pani B. zgłosiła się rai posadą, Goidberg 
począł zwlekać, a wreszcie po dwumiesięcz­
nej zwłoce, oświadczył, że jej nie przyjmie, 
a pieniądze, złożone tytułom kaucji odeśle do 
adwokata. Tymczasem tego nie uszyriil do 
dnia dzisiejszego i kpi sobie z wszelkich u- 
pomuień pani B.

Lecz pom ysłowy Goidberg nie skończy! 
n a : tym jednym wypadku oszustwa., bo ró­

wnocześnie tę SauiEj posadę zaofiarował p. K-. 
wdowie po kapitanie i pannie N., od których 
również poorał kaucje. Wspomniane panie 
ratóże me otrzym ały posad, ani też zwrotu 
kaucyjnych pieniędzy.

W  tak rafinowany sposób O olJberg na­
ciąga ludzi na pieniądze, ; które każe sobie 
składać dJo tąk  adwokata. Zatem moralnym 
obowiązkiem dra Holidndera jest zająć się 
te-m, aby Oolbarg bezzwłocznie zwmócił pie­
niądze, złożona przez panią B. tytułem 
kaucji. —

PrmaiłiY MM ttiiy !Tj3K3S&
UJ- ŚW. IHOŁłlt 1 6 . Telefon 14—36

Wpisy (dodatkowe) 31 sierpria.
Rok szkolny i września.

27871 KS/fcYH.

IwiiŁii ira^siaheso 
nożowca,

(d) W czoraj po godzinie dziesiątej w  no­
cy na ulicy Bartosza Głowackiego omal, że 
nie przyszło do krw aw ej sceny. W  szczegól­
ności ulicą tą przechodził Karol Potyj, pomoc 
nik spedytorski, zamieszkały przy ul. Jadw i­
gi I. 28. W  chwili, gdy minął restaurację Kuhia 
w  ciemnościach zaatakow ał go jakiś osobnik. 
Uderzywszy kilka razy Potyja, dobył z kie­
szeni noża i zagroził mu przebiciem jeśli do­
browolnie nie w yda portfelu z pienlądzmi.

W ówczas Potyj począł krzyczeć, w zy­
wając pomocy. Na krzyk tegoż nadbiegł przo 
downik Fhrlich w raz z posterunkowym  Szew 
czukiem, 1< tórzy w  pobliżu . byli na patroli. 
Przytrzym anego osobnika sprowadzono dc 
drugiego komisariatu policyjnego i tu pokaza 
ło się, że iest nim znany nożowiec i karany 
Bazyli Tyca, zamieszkały przy ul. Dekerta I. 
14. Po spisaniu protokołu zamknięto go w a- 
reszcie. Odpowiadać on będzie za napad ra­
bunkowy.

Kradsjfcii m Lu owis.
(i.)  W czoraj w  nocy usiłowano włamać 

się do budki inwalidzkiej Franciszka Ryciń- 
skiego przy ulicy Dojazdowej. Na gorącym 
uczynku tego włamania został przytrzym any 
(Stanisław Orzebienitowotki, zamieszkały w 
Lewandówce przy ulicy Konopnickiej I. 8. —

Szczęścia również nie mieli wczoraj kie­
szonkowi złodzieje, gdyż w  chwili kradzieży 
zostali przytrzymani. I tak Michał Denen, 
zamieszkały w Zam arstj nowie przy ulicy 
Granicznej boomej Nr. 529 został aresztow a­
ny za kradzież papierośnicy i zapalniczki W. 
Kornatowi, mieszkającemu przy ulicy ś\v. 
Zofji 1. 25. Tak samo ujęty został Mo<ses A- 
braham, mieszkający orzy ul)cy Pilnika la­
skiej 1. 8, który z kieszeni Stefanii Jarem ­
czuk, zamieszkałej p rzy  ulicy Zbaraskiej 9, 
skradł portmonetkę z pieniąJizmi. Nie- udała 
ś«ę też kradzież kieszonkowa w  tramwaju 
Mendlowi Englowi, zamieszkałemu w Bor­
kach Starych, bo i tego osadzono w  are­
sztach policyjnych. Do rzędu kieszonkowych 
złodziei należy także 18-ietm'a Katarzyna Pe­
ty io, bez miejsca zamieszkania. Ona to Anto­
niemu Przyheckiiermi z , Katowic .skradia 
portfel z kwotą 5U zł. i za to zostaia a re ­
sztowana.
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Deniysiyszne Amliu!df-jr!Ei«» « v m «
Z f \  l ^ g i t y m o c S ą  
ząŁ>y sittucino
po esR3cfi zniżonych

D r .  H . B K W K R A  p l a c  U n i i  B r s e s U i e j  1 .
23178

Aiesztoiwanoi też wczoraj dwóch mte-1 buza (ul Wąska 1 25). Do spółki skradli oni 
szkanoów Zamarotyiwwa, Aleksandra Oho- .lwi© gęs\ z wozu przy rogatce żółkiewskiej 
młaka (tał. S taw ow a 1. 5) 1 Władly sława Ło- na szkody nieznanego właściciela.

Samobójstwo przy ul. Zimorcwicza.
(d.). W czoraj po godzinie drugiej popo­

łudniu zaalarmowano policje, że w  jednem 
* mies^Kań w realności p rzy  ulicy Zfcnorowi­
eża I. 17 padły rtiordtaicze strzały. Na miej­
sce wypadku pierw szy przybył posterunko - 
wy Nowak a w  ślad za nim komisarz Ko- 
cnanowski, k tó .y  na miejscu przeprowadził 
dochodzenia ł  przesłuchał świadków.

Pokazało sfę, ż© strzały  te padły w mie­
szkaniu rodziców K« . Szł
asbol wenta praw  i urzędkiikr Izby skarbo­

wej w  Mościskach. Mianowicie Szi. 
liczący lat 25, k tóry  przebyw ał u rodziców 
na urlopie) wypoczynkowym, dwukrotnie 
strzelił do siebie w  celu samobójczym. Jedna 
z kul nadw yrężyła serce, toteż S s . y„, > w 
siedim minut później zakończył życie.

Dochodzenia w skazały , że powodem sa­
mobójstwa była choroba nerwowa. Rewol­
w er znaleziony p izy  denacie policja zakw e­
stionowała. )

Bandyta Domański zastrzelony!
V » w a i c ?  z  <9 0 l ! c ] a  k d a  Ł u c k a .

(d) W soootę popołudniu oddział policyj­
ny pod komendą komisarza Galasa w gminie 
B eresteciko powiatu horochowskiego obok 
Łucka zetknął się z słynnym bandytą Do­
mańskim i jego towarzyszam i. Domański z 
swoim adjutamem Przelewem  w  gminie tej 
pozostaw ał przez kilka dni na wypoczynku. 
Zawiadomiona o tern policja odnośną chatę 
otoczyła kordonem, a gdy Domański na we- 
fcwanie nie chciał się poddać, rozpoczęła się 
strzelanina

W  czasie tejże obaj bandyci bronili się

strzałam i rewolwerowymi oraz ręcznymi gra 
natami. Skutkiem tego w  zabudowaniach go­
spodarskich pow stał pożar. Po spaleniu się 
dwóch stodół, obaj bandyci próbowali zbiec 
jednak od kui policyjnych padli trupem 

^ _ T a k  więc słynny bandy+a Feliks Domań­
ski, k tóry  od trzech lat grasow ał bezkarnie, 
znikł z powierzchni. Tem samein została zli­
kwidowana jego groźna banda, która doko­
nała całego szeregu rabunków i morderstw . 
Ofiarą tejże padło także kilku funkcjonariuszy 
policyjnych.

Sprawa, której trzeba  ̂wyjaśnić.
Co mó^-i ma? Ha śp. Gulewfcza, Który utopił s ię  w stawie „Switezi ‘.

(c) W  związku ze spraw ą utopienia się (W iedząc już, co się stało, błagała o zarządzę
śp. Guiewicza w stawie „Świcezi“ i wyjaśnię 
niami, jakie pojawiły się w tej sprawie na 
podstawie udzielonych przez zarząd stawu 
informacji, zjawiła się w naszej redakcji m at­
ka zmarłego w tak tragiczny sposób chłopaka 
i podała nam szereg szczegółów, które w  zu­
pełnie odmiennem świetle przedstaw iają ten 
wypadek, niż wynikałoby to z wyjaśnień za­
rządu „św itezi“. M atka śp. Guiewicza utrzy­
muje mianowicie stanowczo, że syn jtj k ry ­
tycznego dnia, a była to niedziela, poszedł 
kąpać się do „Świtezi“ już o godz. 1‘30 po po­
łudniu, otrzym aw szy na ten cel z domu 50 
groszy na opłacenie wstępu i nadto jeszcze 
10 groszy. Zakradać się więc przez parkan 
w  obręb stawu nie potrzebował, a jeszcze 
mniej wątpliwem  się wydaje, żeby mając pie­
niądze w kieszeni, czekał na taka sposob­
ność aż do wieczora. M atka powołuje się 
przytem  na świadectwo jednego z dozorców 
stawu, k tóry  miał widzieć śp. Guiewicza ką­
piącego się, ale już około 4-tej stracił go z 
oka, do czego zresztą nie przyw iązyw ał żad­
nej wagi.

Gdy chłopak, którego matka przedstaw ia 
jako bardzo porządnego i przyw iązanego do 
domu, nie wrócił na noc, a także i rano na­
stępnego dnia się nie zjawił, zaniepokojona 
tem Matka udała się do ,.Switezi“ i tam w 
jednej z kabin znalazła ubranie swego syna.

nie poszukiwania w  stawie, lecz odpowie­
dziano jej, że nikt się nie utopił, a jeżeli zo­
stało ubranie, to najwidoczniej chłopak u- 
ciekł, spłoszony przez dozorcę (!?) W  rezul­
tacie dopiero we wtorek, a w ięc dopiero w  
dw a dni po wypadku, zabrano się do poszu­
kiwania dna stawu i znaleziono zwłoki śp. 
Guiewicza. Leżały one w jednej z .iam, któ­
rych podobno jest tam trzy i które w ytw a- 
fzają w iry, niebezpieczne dla pływających w 
tem miejscu. Topielec miał na prawej skro­
ni świeżą szramę, a która mogła puchodzić 
stąd, że któraś z łódek, których w  tym dniH 
uwijało się mnóstwo na stawie, uderzyła śp. 
Guiewicza, tak, że stracił przytom ność i po­
szedł na dno.

Tak przedstaw ia spraw ę m atka zm arłe­
go, a podane przez nią szczegóły są tego ro­
dzaju, że tragiczny ten w ypadek nabiera zu­
pełnie innego oświetlenia, niż podawano. B y­
łoby też pożadanem dokładne zbadanie po­
wyższej spraw y, która po tych wyjaśnie­
niach, jakich udzieliła matka śd. Guiewicza, 
przedstaw ia się istotnie niejasno i zagadko­
wo.

“  herbata i kann
Q z @ f :n 3 c k a  i 1

C U K I E R  O 5°/o niżej cen  rynkow ych. 2451
M M

mir [M 4
(d) Onegćaj miał miejsce wypadek zatru 

cia się nie świeżą kiełbasą i na szczęście nie 
zakończył się śmiercią. Stało się to na aw or- 3 
cu kolejowym w Sądowej Wiszni. Tam przy 
bufecie taką kiełbasę zjadł Juljan S tarczew ­
ski, urzęonik kolejowy, który w  kilka godzin 
później zachorow ał w śród objawów zatrucia. 
W ooec tego Starczewskiego w groźnym sta­
nie życia przewieziono natychm iast do pow ­
szechnego szpitala we Lwowie.

N A 9 E S & A N S .

p o l t c a  I id » I o  firm a

L w ó w ,  L E G iO N Ó W  1 9 .
(L«pendanc«- Bristol; Te:ef. 29-i8. 2393

NA RATY! 2,01 NA KĄTY!
MA T E R I A Ł Y
dam sk i*  I m§s».'e, jed w ab ie , w elw ety, p lu sz ;  
n* p łaszcza , zsflry , p ’ó tn a , kołdry, k c : e  i t. p

„HOiLUBIN" :
Lwów, ulica SobidsKiegc 6 . i
Elssnsira UfcH&ntkta yte-Tatarczurtisuiarospaesyna I .kcJ© t^iewu ialawtg« 

f5 >  w r Z i ś t t U ,
Zgłoszenia od 10. września między 4—5 

u l .  C h o d K i ^ t  i c eł  8. 27352
Asystent Uniwers. KliniKi chcrdb 

s K o r n r c h  i  w e n e r / t t n r r h

Dr. I i .  M I E R Z E C K I
p o w r ó c i ,  i p r z i  j m u j e  23168 

ulica Batorego 82. — Telalon 31.36,

T a n i e j e  e f e t ó s  8 s a m a . '
(rs) Od jutro ulegną obniżeniu ceny 

chleba i mąki we Lwowie na skutek uchwały 
miejski j kom sji eennikowej. Nowe ceny 
opiewają następująco : Chleb w piekarni 3 S 
gr., w skier ie 41 gr., 1 kg. mąki 64 gr. — 
Cena bu ek zostanie dotychczasowa, mieno- 
wicie 3 i pół grorza w piekarni, a 4 gr. w 
sklep' e.

(d) Prócz dwóch samooojstw, o których 
piszemy na innem miejscu, wczoraj mieliśmy 
jeszcze dwa usiłowane samobójstwa.

W  pierwszy m wypadku pozbawić siebie 
życia zam ierzała Janina Leibfrietzowa, han­
dlarka jarzyn, zamieszkała w  Zam arstynowie 
przy ul. Padtrew siriego 1. 7. Ona to napiła się 
jakąś mieszaną truciznę, prawdopodobnie ly- 
sol z jodyną. Pogotow ie ratunkow e udzieliło 
jej pierwszej pomocy, poczem odwiozło do 
powszechnego szpitala.

Następnie wczoraj przed południem prze 
chudnie na cm entarzu Łyczakowskiem zna­
leźli jakąś kobietę, wijącą się w bólach, kto-
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Występy ra^erwszorzedaych airalaij" światowych ?rof. GUIDO 
VOPa DY CHARMEL et BROVNIMG SZM0AŁ0W4
śic:evia<izka operowa i bziestęć Innycli airakGji = =  Renaes-wons etssaHUklsgo śrciaia
W stą p  wQgnyg ^ g jj W F  PoCTiątek o  g©d%, w lecz . 

W a r m i a  w ttO FSRNIK  dsiś 31. b. m. i w doi nasfępiB

RĘCE O R Ł A C A
przep iękny a: »n a i  w 7 akm cn według słynnej pawieści M aurycego R enarda. — Główne role  

Kr»i> ą nałomlty K O N R A D  WFJ3T 1 ”iO B 5 .5 Y  *,3" li: IE. 23183

ra roniła w rażenie zatrutej. Zaw ezwano na 
miejsce Pogotow ie ratunkow e, a lekarz dy­
żurny stwierdził, że kobieta ta jest komplet­
nie pijana. Toteż celem przywrócenia jej do

przytomności odwieziono do szpitala. Tu po­
kazało się, że jest to Anna Płochowska, liczą 
ca lat 23, kapłanka wolnej miłości.

Dla reklamy chciała,,* Lwowa.
J a K  s i ę  s R o ń c z y ł a  s p r a w a  z  „ p o l s k ą  h r a b ‘ n ą  W i R t o r j Ą ' ‘ 
i  j a k  K o n s u l a t  p o l s K i  w  N .  J o r k u  d a !  s i ę  w z i ^ ć  n u  K a  w a ł .

listu wiceprezvdtnta Banku polskiego w Chi­
cago, p. SmólsHego —  który także dał się 
wplątać w tę sprawę —  stwierdził, żfc panno 
Wiktorja pochodzi z rodziny Ormian lwow­
skich. Na podstaw i-tyi h „dokumentów* im 
presarjo zainscenizował cahj komeAję o „pol- 
sk ej hrabinie Wiktorji* i j ;j prawach do 
Lwowa i jedenastu beczek zło a, rzekomo 
należących się jej od rządu polskiego.

Dopiero gdy sprawo stała się zbył gło­
śną w pras e nowojorskiej, konsulat s ;o  trzegł 
się, że d ł  się użyć do celów reklamiars ich 
i ogłosił w pismach oświadczenie, wyjaśnia­
jąc aktycrny stan rzec y. Bądź co bą ź, kon­
sulat lekko się skompromitował, natomiast 
inr.Drfcsarjo niedoszłej „polskiej hrabiny” stał 
się bohaterem dnia wraz z swoją pupilką. To 
pewna, że spryt okazał nadzwyczajny, skoro 
potrafił wyprowadzić w pole polskie władze 
konsularne w Nowym Jorku i użyć ich naz­
wiska i powagi dla Spopulat-yzowan a tancerki. 
Bo chociaż panna Wiktorja Augustynowkzó- 
wna nie dostanie ar.i Lwowa, ani złota, oni 
tytułu hrabiny, tc jednak musi być wdzięczną 
konsulatowi za dopom ożeni: jej w reklamie, 
której nie kupiłaoy za dziesiątki tys. dolarów.

(c ) Pisaliśmy oneg iaj o nieja'iej Wiktó- 
rji Augustyrowiczó .ynej w Nowym Jorku, któ­
ra jako „polska hracina Wiktorja" zgłosiła 
s oje pretensje do Lwowa i narobiła te 
^użo w zawy w prasie polsko-amerykańskiej. 
Dzienniki amerykańskie, jakie nadeszły dzi­
siaj, przedstawiają tę sprawę w nowem oświe­
tleniu. Oto p kazuje się, że ma r.y do c y- 
nienia nie z jakąś fiksat ą, lecz ze sprytną 
reklamiarką, która chciała w ten sposób zwró­
cić na siebie uwagę. S fwi rdzeno mianowicie, 
że owa „po ska hrab na“ r.ie jest woale ste- 
notypistką, lecz początkującą tancerką sceni­
czną, szukającą rozgłosu za wszelką cenę, 
a wszczęta przez nią akcja jest zręcznie uło­
żoną komedyjką, wymyśloną przez pewnego 
impreserja amerykańskiego w celu spopula­
ryzowania nazwiska młodej adeptki Sitnk 
choreograficznej.

Generalny konsulat Rzptej w Nowym 
Jorku doateł s  ę w tę sprawę, jak Piłat w 
Credo, a to z powodu zbytniej uprzejmości, 
z jaką traktował całą tę sprawę. Między in- 
nemi konsulat, bez zbadania sprawy, legali­
zował przedstawione przez owego impresarja 
tłómaczems dwóch kartek z heraldyki polskiej 
o rodzinie A gusty nowiczćw i ns podstawie

Co będzie, gdy woda zaleje Lwów?
KATASTROFALNA FALA ZABURZEŃ ATMOSFERYCZNYCH. — POW ÓDŹ l PO- , 
TWORjME S Z K O D Y  ZAGRANI CA. — CALE MIASTA POD WODA. — 

JAPONJA ZNOWU OFIARĄ ROZSZAŁEGO ŻYWIOŁU. — 40 T Y S IE C t DOMÓW | 
W lOKIO ZATOPIONYCH. — LW ÓW , AW ENECjA.

Irs.) Niedziela, wczorajsza w  całości po - 1 czasie wJeHdet opady atm osferyczne. W pły- 
/ostaw aid  pod znakiem deszczu. Strugi wody Gięło to m. i. na znaczne podniesienie się sta-

k tó ra przechodząc przez Europę sięga aż do 
Dalekiego Wschodu. Od szeregu diii szaleją 
nad Europą środkową i południowa wielkie 
burze i huragany, które szereg  miejscowości 
obróciły w  perz>nę. Ulewy zalały wiele o- 
kolic w Austrji, Niemczech, W łoszech i Cze­
chach. P rzez Austrję przeszła wielka burza 
Tem peratura obniżyła się znacznie. Dunaj we 
zbrał gwałtownie, a Wiedniowi grozi po­
wódź. Niektóre domy w pobliżu Dunaju de- 
loźowano. Pvd Ljncern wiele m iejscow o\i 
pod wodą. Wielkie; w ylew y i bm ze były  w  
Salzburgu i Tyrohi. W Bawarii wod‘a zalała 
.wielkie obszary. T or kolejow y Innsbruck - 
Monachium stoi pod wódą. Nad Czechosło wa­
cją przeszły gwałtow ne burze z  piorunami. 
Na W ęgrzech szkody olbrzymie. Burze un o- 
sły cale domostwa, zniszczyły piony i poza - 
bijały bydło. Nad Istrją przeszła burza nieby­
wale gwałtowna. Zbiory wina i zboża w e 
W łoszech poniszczone, szereg okrętów' zato­
pionych.

Z Japonji donoszą, że ca ły  kraj stoi pod 
znakiem klęski powodzi. W iększa część To­
kio pod wodą, która zatopiła 40.000 don ów. 
Ofiary w mdziach bardzo wielkie. Na pe wnej 
górze tysiące pielgrzyntów odcięła woda. — 
Groz, im wielkie nneibezpiec zestńwo. Na ra­
tunek pośpieszyło wojsko.

Jak widać zatem, zaburzenia atmosfe­
ryczne urastają do rozmiarów klęski wszech­
światowej, a fala ich, przechodząca przez 
Lwów, obeszła się z nami jeszcze stosunko­
wo bardzo łagodnie, nie w yw racając nam.... 
domów i nie zalewając 40 000 domów w na d- 
pełtw,ańsikim gi',.dżies tak w yborrre nadają­
cym cię z racji licznych row ów  i bagna do 
przemiany na rodzimą W enecję...

lały się bez przerw y nieinai na m oknący w 
kałużach i bagnie Lwów. W szelkie imprezy 
wycieczkowo - festynowo - sportowe skoń­
czyły  się zupełnem fiaskiem, a miasto przy­
brało wygląd ponury i jesiennie smutny. Wo- 
góle a u ra  obecna jest chronicznie wilgotna 
i od pewnego czasu dnia n'e m a bez deszczu.

To samo odnosi się do całej Małopolski 
f innych dzielnic, a  naw et do przeważnej 
części krajów Furopy i świata. U nas, zw ła­
szcza w okohcach górskich były w ostatnim

nu wody na Wiśle, która gdzieniegdzie wy - 
stąpiła z brzegów. Potoki górskie -wylały, 
zw łaszcza w okolicach Żywca.

Odośnie do ostatnich wielkich opadów 
w e Lw o wie zauw ażyć należy, 'że wicie 
gzym sów pozamakało i grozi nm ęciem  na 
giowy przechodniów. Nic należy przeto cho­
dzić blisko ninrów' kamienieznych.

Wedle zgodnych doniesień z zagranicy 
mamy w  ostatnim czasie do czynienia z kata­
strofalną falą zaburzeń atmosferycznych,

ODW RÓT FRANCUZÓW W  SYRJI.

Londyn, 29. sierpnia. (AW) Ze źródeł a- 
rabskich donoszą, ze Francuzi opuścili okoli­
ce Hauranaby i skoncentrowali w szystkie 
swe siły koło Damaszku. Podobno obawiają 
się oni, wznowienia powstania Druzów i przy 
stąpienia do akcji nowych szczepów syryj­
skich.

Z KONGRESU SYJONISTÓW,

Wiedeń. 30. sierpnia. (Pat) Kongres sy­
jonistyczny przyjął na nocnem posiedzeniu z 
soboty na niedzielę 217 głosami przeciw  15 
głosom przy 18 v strzym ujących się od gło­
sowania rezolucję kompromisowa w ypow ia­

d a ją c ą  zaufanie dla dra Weizmana i Sokoło­
wa.

W SPRAWIE PRZYŁĄCZENIA AUSTRJI 
DO NIEMIEC.

Wiedeń. 30. sierpnia. (Pat) P rzy  licznym 
udziale publiczności odbyła się dzisiaj z oka­
zji przyjazdu niemieckich członków austrj:, 
cko-niemieckiego Związku ludowego m anila 
stacja za przyłączeniem  Austrji do Niemiec 
W  wielkiej sali ratusza przem awiał najpierw 

, prezes związku astr. niemieckiego, prezydent 
, niemieckiego Reichstagu Loebe podkreślając 
potrzebę połączenia Austrji z Niemcami.

| P aryż. 30. sierpnia. (Pat) Dzisiejszy 
'„Journal de Debats" podkreśla, iż pakt gw a­
rancyjny nie byłby zupełny, gdyby nie zawle 
rai klauzuli uniemożliwiającej połączenie Au­
strji z Niemcami. Jednakże ani Francja, ani
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SrysioHrarii Mm fontom
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dramat \a B aktach według szlaki HarSbbena
h isto rja  w ielkiej m iłośc i, konfliktu u czu ć z na-

rzuconerni zasadam i. 28167

ArritoHri /Ja mafo^o g i rn!*int-.
Buta kasty o f c -r a . ie ,  i junkierskiej, rządzącej 
N em cim i, zatruła ży ie sp  leczn c  całyci. N ie­
m iec, a w  następ stw ie  zaciążyła fatalnie na życiu  
społeczeństw  Europy. P rzeciw  tej ljrubn, j k. s- 
to w o łc i o b u d z ić  aią re keja w N ie.nczec . Jej 
w yrazem  jest sztuka H artiebena przedstaw iająca  
oficera, który czuł się  w Inym, a cticiał się  ko. bać 
zwyczajnie, g łęboko, po ludzku. L/ia filmu rzs- 
robiona, ukazuje się  p. t. .B ezd roża  fu Ił ś i ”. 
Jako niezm iernie ciekaw y przekrój przez sto­
sunki niem eck ie wzbudzi ten oLraz niev. ą pb- 
w ie  zac ekaw ien ie. Film obecnie zw liszcza  nie­
zw ykle aktua'ny, jest pozatem  dram atem  n ad­
zwyczaj wzruszającym, doskonale zagranym , 
iw ie tn ie  reżyserow anym , ukazuje się  w pięknej 

oprawie bogatej w ysta w y .

Inni sojusznicy nie mogliby się zgodzić na 
przyłączenie Austrji do N'e*niec. byłoby to 
bowiem pierwszym etapem do hegemonji Nie

miec w Europie środkowej i zagrażałoby po­
kojowi.

l i i i  M y  pKlrOB!
K o n c i n t r a c j a  s t l  t u r e c W J w

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, (z) Jak donoszą z Paryża, w e 

dług niesprawdzonych dotąd wiadomości, 
wojska Iraku przekroczyły granicę turecką, 
wskutek czego owodeda v'ojsk tureckich za­
rządził na pograniczu koncentrację sił i roz-

począf okrążanie wojsk Iraku, które wkroczy 
ły na ziemię turecką.

Wiadomość o tym incydencie w yw ołała 
v/ Londy nie i Paryżu duże zainteresowanie.

Pwjtka wojsk tacuiMsl!.
Zdobycie ufortyfikowanego miasta pyzez Druzew. - Załoga 

francuska dostała się do riewoli.
(Telefonem od naszego korespondenta/

Warszawa, (z) Jak donoszą z Damasz­
ku, ufortyfikowane miastu Sueida zostało 
przez Druzów, po kilku tygodnie wem oblęże­
niu, zdobyte. Załoga francuska, w sile kilku­
set żołnierzy, została wzięta do niewoli. Kil­

kanaście armat i kilkadziesiąt karabinów ma­
szynowych wpadło w  ręce Druzów. Po zdo­
byciu Sueidy państwo Hauran zostało uwol­
nione z pod okupacji francuskiej.

Dtesie manewry se$fesK&
Piorą w nich udział wszystkie rodz&je brtm*.

(Telefonem od naszego korespondent*}.
Warszawa (z) Z Rygi donoszą: Na pół­

nocy Rosji, w okręgu petersburskim, rozpo­
częły się drugie olbizymie manowry z udzia­
łem wszystkich rodzajów Lrorii. Specjalny 
nacisk jest położony na oddziały gazowe 1 ka 
waierję, której kilka dywizji demonstruje 
Walki jazdy, jako samodzielnego rodzaju bio- 
,ii. Licząc się z możliwością wojny ruchowej, 
Wymagającej szybkiego przenoszenia się z

miejsca na miejsce, zastosowało dowództwo 
sowieckie użycie konnicy bez taboru i kuch­
ni poiowych. W yżywienie ludzi i koni odby­
wa się w urodzę rekwlzycyj, co wywołało 
ogromne wzburzenie u ludności.

W m anewrach tych. które potrwają 9 
dni, bierze udział w  imieniu rządu zastępca 
przewodniczącego rewolucyjnej rady w ojen­
nej Unschlicht.

kto są ci ludzie, posypaty się ku niej gęsto 
strzały  rew olw erow i. Policjanci, nie mogąc 
się dostać do wnętrza budynku, zmuszeni 
był: rozpocząć wymianę strzałów. W alka z 
bandytami trw ała przeszło 10 godzin. Ban 
dyci widząc, ze są osaczeni i źe wkrótce nę- 
ckunusieii się p o  dać, pr dpa ili drew t rany  bu­
dynek, który doszczętnie spłonął. — Z pod 
Bi szcz wydobyto już tyiko trzy  zwęglone L 
trupy oddawna poszukiwanych bandytów, a 
to Antoniego Rai>czuka, Grzegcł-za W a’czu- 
ka nazwisko, zaś trzeciego Bandyty n:e zo- L 
siało ustalone.

N ^ d e s ł a i ^ e ,

Sp. Palant EEilIPiEMFSbO
Choroby skóry, w ło só v . Kosis etyka lek. Choroby  
wener. uh K le i >.ent. T a A sstio j 1 — p o w ró c ił.

2416
l e k a r z  c b a r i f e  R o T tieey ch  I a k u E u r

0r» Gusfiaw H a M
p a w r ó c i t  i  o i ' & y m l e

grzy d. (Safrwei lHa — ud ptte. 3-5.
23185

m -  O ł L Ł S t i A
n a u k a  s p ł a w u .  — z g - o s z e n ia  o J  l l —6-iej, 

A k a d e m ic k a  2ó. 23112

nr. nagia f K i s a i u
p o w r ó c i ł a  I ordynuje w chorobach  
skór. i w ener. Ł w ć a r ,  sal. (k&r.jka G.

28141

if le ir ty sty ca m o  - t e c h .
FkRWmm PROBSTEISA
w e L v r o w i0, v l  S o b ie s K ie g o  14

o t w a r t y  o d  9 - 1  i  3 — 6 .  28179

p e d p a i ł i l  S i - a o B J a r s i i  b u d y n e k ,  «  I s f f i r e a a  
ttB sztnK k znałsfll

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszawa, (z) Jak donoszą z powiatu \ wsi Ra dnia, spostrzegł, ż© na wiook policji 

krzemienieckiego we wsi Raduia stoczyła 'd 'ku z  pomiędzy przechodzących lndtztt ultry- 
policja onegc?a]sz©j nocy krw aw ą watkę z  ban la się w zabudowaniach niejakiego Idontego 
dyłanii, należącymi do głośnej bandy Bobi - \ Jankiewieza. Gdy policja w kroczyła na teiren 
ka. Patrol policyjny, w ysłany na obławę do zabudowań Jankiewicza, by się przekonać,

EKSPONATY RUMUŃSKIE WE 1 WOWIfc 1 WI­
ZYTA RUMUŃSKIEGO HINiSTRA NA TARGACH 
W SCH. P ierw sza serja eksponatów grupy rumuń­
skiej przybyła już w kilku wagonach do Lwow a. 
Celem odbioru przesyłki i urządzenia w ystaw y , 
bawi w e Lwow ie od kilku dni jako delegat rumuń­
skiego ministerstwa rolnictwa generalny inspektor 

! Aureli Voronca. jako kieroy nlk w ystaw y  rumuń­
s k ie j  urzędować będzie przez ca ły  czas Targów, 
W seh. inspektor rolniczy p. Jerzy Sebastjan. W  w y ­
staw ie bierze udział 37 firm. Reprezentowane one 
będą p^iez grono delegatów złożone z kilkunastu 
osób. Na uroczystość otw arcia Targów zapow ie­
dział ponadto przyjazd generalny dyrektor minister­
stw a rolnictwa p. O. lonescu-Sisesti. Komitet or­
ganizacyjny grupy rumuńskiej zawiadom ił rów ­
nież oficlalnie zarząd Targów W scli., że rząd ru­
muński przywiązuje specjalną w agę do powodzenia  
imprezy rumuńskiej na Targach i i e  ze względu na 
to liczyć należy na prawdopodobny przyjazd do 
L w ow a ce'em zwiedzenia Targów rumuńskiego mi­
nistra rolnictwa i dóbr państw ow ych p. A. Constan- 
tinescu.

NOWY KIOSK W YSTAW OW Y NA PLACU T. 
W sch. Oprócz pawilonu Związku miast dla w y ­
staw y urządzeń miejskich i krytej hali dla w ystaw y  
sam ochodów, stanie na placu T. W sch. now y kiosk 
na eksponaty łomów marmurowych i w yrobów  ala­
bastrowych fabryki „Żórawno" książąt C zartorys­
kich w Żórawnit nad Dniestrem.
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W ielk i strajk  w ę g lo w y .
Bezrobocie 10,000 lobohłś:;ów Koiejjwych.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a, (z ) Jak donoszą z N. Jorku 

rozpoczął się tam wielki strajk węglowy. Or­
ganizatorowie strajku zamierzała przeciągnąć 
go do grudnia, tj. do chwili zebrania się kon­
gresu, oczekując ze strony kongresu inter­

wencji. Strajk pociągn.e za soba bes-robocie 
10.000 robotników kolejowych w  okręgu ko­
palń antracytu. P rezydent Coolidge ma kon­
ferow ać z przywódca strajkujących.

MEGAFON NA PLACU TARGÓW W SCH. Przez  
cały  czas trwania Targów odbyw ać się będą na 
wolnej przestrzeni audycje raajowe z głośnika o 
olbrzymiej sile zapomocą aparatu marki angielskie! 
Audycje obejm ować bęaą koncerty, w ykłady i re­
klam y firm przem ysłow ych i handlowych.

WYCIECZKA TRYJESTEŃSKA NA TARGACH 
WSCH. W ycieczka studentów i absolwentów  w ło­
skiego U niwersytetu Handlowego w Tryjeście, z ło ­
żona z 30 osób, przybyw a do L w ow a dnia 6 wrześ.

UDZIAŁ GDAŃSKIEJ RADY PORTU I DRÓG 
WODNYCH NA T a RGACH WSCH. Rada portu

i drog wodnych w Gdańsku zgłosiła jako eskponaty 
sw e na Targi W sch. w ykresy, grafikony, plany 
portu gdańskiego i statystyczne tabilce, ilustrujące 
rozwój ruchu portowego w Gdańsku.

UZDIAL ROLNIKÓW WIFLKOPOLSKICH W 
LARGACH WSCH. W ielkopolska Izba rolnicza or­
ganizuje na Targi W sch. specjalną w ystaw ę o chu 
rakterze targowym , w której udział wezmą człon­
kow ie wielkopolskiego Związku zaw odow ego ho­
dow ców  i w ytw órców  nasion i ziemniaków siew­
nych „Cerelita“ w Poznaniu i Tow. z o. p. P osentr  
Saatbaugesellschaft.

lwowska nfara dolarow a,
A re^w aB l* F sfynera I Rrr-iera.

(d) W  głośnej sprawie oszustwa dolaro­
wego dra Kolnika, którego ofiarą padło kilka 
lwowskich banków, ubiegłej soboty przesłu­
chiwany był Izydor P istyner, właściciel „Ma­
łopolskich Zakładów garbarskich" przy ul. 
Tkackiej, zwanych w  skróceniu „M a-za-ga". 
Po przesłuchaniu P istyner został przyaresz- 
tow any i odstawiony do wiezienia sądu kar­
nego przy ul. Batorego. Tu śledztwo sądowe 
objął radca Słowikowski.

W  dalszym ciągu aresztow any zosiał 
także na polecenie sędziego śledczego nieja­
ki M arkus Kurzer, pośrednik w spraw ach giel 
dowych i faktor pieniężny, zam ieszkały przy 
ul. Friedrichów 1. 4. W  mieszkaniu Jego w y­
kwintnie urządzonem policja przeprowadziła 
rewizje, w  czasie której znaleziono kilkana­
ście tysięcy dolarów, 5 kilogramów złota, 
wiele brylantów  i złotej biżuterjl. W szystko 
to policja zakwestionow ała. K urzera swoje-

mi zeznaniami obciążył bardzo Pistyner, 
przyczem  pokazało się, że dr. Kolnik uży­
wał Kurzera w  swoich machinacjach jako se­
kre tarza osobistego.

Kolportowana w  sobotę wiadomość, ja­
koby dr. Kolnik został aresztow any w  W ie­
dniu, do tej pory nie znalazła potwierdzenia. 
Faktem  jednaK jest, że dr. Kolnik z Wiednia 
telefonował do jednego z lwowskich adw o­
katów, aby ten stara ł się dla niego o list że­
lazny celem powrotu do Lw owa 1 w yjaśnie­
nia sprawy. W ładze natomiast nie pozwoliły 
żonie i ojcu Kolnika na w yjazd ze Lw ow a i 
poddały ich inwigilacji, chcąc w  ten sposób 
zdobyć zagraniczny adres dra Kolnika. Fa­
bryka „M a-za-ga‘‘ przy ul. Tkackiej została 
zamknięta, a 400 robotników nagle zostało 
bez pracy W fabryce tej urzęduję obecnie ko 
misja skarbowa, przeprowadzając szkoiitrum 
ksiąg handlowych.

W  przplsdc KO
Lt®SSŚł0.

(rs) W  w ojew ództw ie odbyło się onegdaj pod 
przew. w ojew ody dr. Garapicha ztbranie zastępców  
miasta i w ładz w ojskow ych, rektorów szkół akad., 
delegatów  tzb handlowych i przem.. dyrekcji kolej., 
Targów W sch., teatrów miejskich, oraz mtodz. a- 
kademickiej, celem naradzenia się nad programem  
przyjęcia w ycieczki profesoro v i studentów uni­
w ersytetu ekonomiczno-handl. w Tryjeście. W y­
cieczka przyjęcie do L w ow a w niedzielę dn. 6-go 
w rześnia o 7eJ rano. Poparcia udzieliły jej rządy  
wjoskl i polski celem zapoznania się m łodzieży z 
warunkami w spółpracy ekonomicznej W ioch i P o l­
ski. Celem przyjęcia gości ukonstytuował się ko­
mitet w ykonaw czy pod przew. rektora Porębowi- 
cza. Komitet ten zajmie się programem przyjęcia.

KroniKa bieżąca.
Otwarcie sezonu teatralnego 1925— 1926 roku.

TEATR WIELKI.'

Poniedziałek 31 sierpnia, wtorek 1 września, 
środa 2, czwartek 3 i piątek 4 w rześnią „Ucieikta 
mi przepióreczka" kom. w akt. Żeromskiego.

Sobota 5 września „Tosea” opera w  3 aktach 
G. Pucciniego z udziałem M arcelego SosKilskiego.

TEATR NOWOŚCI.

W torek I, środa 3, czwartek 3, piątek 4 i 
sobota1 5 w rześnia „Noc Antonii" koni. w 3 akt. 
M eichloia Lengyela.

P oczątek  p rzedstaw ień  punktualnie o gudzinio i 
7.30 w ieczorehi.

f  > i p a ' 1 < jJJ -j. ' M  m

"& r 4 t e s  S*Ai łn i- iL S  'ii *.3 |0  -27650 
źpl w:u. do

i p o r y  i — y.ji s z i  .u  m ędzy godz
.2 — 1, ul. Ki-asz-»ws:.lis„o . 9 , porlar

SZKOŁA MUZYCZNA IM. J. PADEREWSKIE­
GO we Lwow ie, ul. Małkowskiego 11 boczna Klo- 
nowicza, ogtaszia w pisy nal rok szkolny 1925/26. 
Przedmioty: śpiew' solowy, fortepian, skrzypce, 
wiolonczelą), kontraiha-s, flet, obói, klarnet, faigot, 
waltoinia, traoka* puzon. Przedm ioty tooretycz- 
ne: muzyka1 komnatowa i orkwsfraina, gimnastyka 
i ytmiczna^ język francuski i włoski, Według roz­
porządzenia ministerialnego, dzieci urzędników > 
tunikicj. pańtw. mogą otrzym ać zwrot czesnego. 
Niezamożnym udziela sle 50 proc. zniżki czesne­
go. Uczniowie wybitni utalentowani hiogą być  
zwolnieni od czesnego. Uczniowie, którzy n,ie mają 
fortepianu, mogą ćw iczyć w szkole. Kancelaria 
otwarła od godz. Il-toj ao 7-mej, Dyr. Zwierz- 
chc/w siki. 2S12Ł

NOWY SEZON TEATRALNY 1925- 1926 RO 
KII rozpocznie się w  poniedzmłek 31 hm. w  tea­
trze Wioikkn premierą głośnej komedii Stefana  
Żeromskiego pt. „Uciekła mł przordórcczka", gra 
nej z  nantewywzajnem powodzeniem na wszystkich  
stałoczmych sconoch polskich W  premierze te) 
wystąpi zesnół najwybitniejszych artystów  ma­
rz®) sceny z pn. DebAScą, Transzo. Czafldm. Loch- 
fflssnertj, Mich ulowłczeot, Zaibiclskim, Żytodkim 1 
innymi. R eżyseria tego ze  w szech miar ciekaw ego  
utworu sporzywa. w  ręku dyr. Henryka Barwht- 
skiogo.

W e w torek w  teatrze N ow ości itkaże się rów  
naetż po raz pierw szy świetna Komeda Melchior! 
L m gyeia  „Noc Antonjl" z  p. P.arwińska w  roli 
główno}, Ohoik nioj zaprezentują się naszej r-u- 
bliozlrtoścl nowozaangadowan 1 artyści r»p. OaiHckai, 
Śaazęsna! Fertner. Kwiatkowski, Milski prócz 
osób daw nego zespołu po. Hiorowlskiel, Jankow­
skiej. Rowińskie) Rytiidkiol, Bojrim.wisłdego, Kop­
czyńskiego i Szoslauda. R eżyseria p. Jul ja na Do­
brzańskiego.

Sprzedaż biletów rozpcczęla1 się już w  kasach 
teatrów i w  kasie miastowej.

DYREKCTA PA Ń STW  SZKOŁY PRZEMY­
SŁOW EJ W E LWOWIE przedłuża w,pisy na: 
dżtał ślus. artyist., ślus b«idowi, stolarstwa fiieblo- 
w ogo w  Par'.<thyo\veii Szkole Przem ysłow ej przy 
ul. Sroirkom-sKle! ]. 47 do 5-go września włączjde.

BACZNOŚĆ STRZELCY! Zarząd Związku 
Strzeleckiego O bw ćJ L w ów  - miasto zwołuje na1 
dziefl 1 w rześnia bh o godz. 7-mej w ieczór wi lo­
kalu własnymi przy ul. Zielonej 7 peufne zebranie 
członków z nastepuśącytti porządkiem dziennym: 
1) Sprawntzdla.We Zarządu Zc sw ych czynnośri. 2) 
Spraw y orgauiizacyjne i w ewnętrzne. Ze w-ziględu 
na bat Azo w'«żne spraw y jaikle beda ot nawiane 
w zyw a się wszystkich strzelców  do punktualnego 
to  licznego jatwlenia się na ninicisze zebranie. Za 
Zarząd ZwiazilOi Strzeleckiego Obwód Lwów: —> 
miasto: (—) Komel Żelaszkiewicz w iceprezes;
{—) Jan Rzepecki sderotarz.

WPISY PO  SZK O łY  POŁOŻNYCH w e L w o­
wie (ul Pijarów  4) odbędą się mipd-zy 1—5 paź­
dziernika br. K andydatki maiią -się zgłosić osobi­
ście z wymaganym-' dokum entam i i w ykazać  się 
św iadectw am i co najm nic' ukończonej czw arte j 
k lasy  szkoły  ludow ej z dobrym, postępiem . T ylko 
kandydatk i z prow incji, zw łaszcza  zc wsi, będą 
przyjm ow ane do Szkoły  położny cli.

ZBIÓRKA UL1C7NA, urządzona w  niedzielę 
23 sicroniai na donhód budow y dórnu u/łasnego 
d la  członków  starców  Polskiego Stowi. Practw al 
D obref Śm ierci n rzy  kościele. N. P. Marii Ś ireżnej 
r-czyniosłŁ.ogófcc-go cfocltoidu 8S6 z.t. i 63 gr. Za- 
Usad tegoż c tnw. składa serdeczne podziękow a­
n o  B urekcii PoHcj; ..za zezw ól nie na zbiórkę, 
wszystkim  az?'-.ym, które w zięły  udział w zbiór-
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co i wszystkim  ofiarodawcom. Równocześnie Za­
rząd tegoż Stow . 9ktada serdeczne podziękowa­
nie ordynatowi hrabiemu Alfredowi Potockiemu 
za łaskaw y dar w  kw ocie 150 zł. na budowę do­
mu dla członków starców* tegoż Stow.

(rs) LETNICY WRACAJĄ. L w ów , opustosza­
ły  w okresie wakacyjnym, zaczyna z powrotem  
zaludniać się. Na dworcu ruch olbrzymi. Z róż­
nych stron przybywają pociągi, w rz ą c e  powra­
cających, skruszonych lotników'. Wracają z  okolic 
przeróżnych, od Paryża począw szy. na Kuliko­
wie 1 Brzuchowicach skończyw szy. Wracają czę­
sto [>3z dolnych części garderoby, o ile prócz niej 
ze skóry ich nie obdarli paskarze letniskowi.... 
Służba kolejowa ledwie może podołać naw ałow i 
pracy. Niektóre pociągi przychodzą z opóźnie­
niem. Dziatwa' pow iaca rumiana i w esoła, a w szy  
sc y  razem —  czarni, Jak m ieszkańcy Afryki, a 
przytem z początkami reumatyzmu, lito zapalenia 
staw ów  z racji chronicznych deszczów , które 
obrzydziły ludziom w tym  roku lato i wakacje 
d iszczę tnie. Powrót letników zaznaczył się Likże 
wzmożonymi r mchem w  sklepach lw ow skich, któ­
re zapełniły się lifcco kupującymi ku radości cho­
rych ciągle jeszcze na paraKź z stagnacyjny kup­
ców... W szyscy i>ez żalu zegnają tegoroczny se­
zon „ogórkow'y“.

(rs) PAN THUNE 1 ZŁODZIEJ THUN. Przed  
kilkoma dniami doniosły pisma, że  policja areszt- 
towałp niejakiego Sanmela Thuna Za kiaidzteż kie 
szoWkową na poczcie. Odnośnie do tej notatki 
zgłosił się w  naszej Redakcji o. Samuel Thune, 
kuśnierz z Borysławia', z wyjaśnieniem, ie  z  k ia- 
dzJoźą tą I z aresztowanym  niehii nic wspólnego.

VVALKA O M1ES7KANIE. OdmcSnle do no­
tatki umieszczonej w  „Wieku Nowym" z djhiai 26 
sierpnia 1925 nr. 7250 w kionice bieżącej pod ty ­
tułem „Walka o  miey/kairie" otrzyhiallś my na 
podstawie par. 19 go ust. pras. następujące spro­
stowanie: Nieprawdą jest, by  Damian Hrywinlak
przyłąt z litości Ruchała Mielca do sw ego m iesz­
kania p izy  ul. GrwrawakTzkfoj I. 10, by B ielec po 
miesiącu starał się HrywnSaka zupełnie usunąć 
z tego mieszkania), by  na tern tle przyszło do 
sprzeczki, w czasie której Bielec zadał Hryiwinia- 
kow i nożeni pdęć ram i by -Pogotowie ratunkowe 
odwiozło HrywniaJka w groźnymi stanie życia do 
szpitala. — Natomiast prawdą Jest, że  Damian 
Hrywuiak przed okoto 18 miesiącami podrtalął ze 
sw ego mieszkania M ichałowi Blelcowt pokój za  
czynsze"-! w ygórowanym , że  z powodu żą-cbwiia 
nadmiernego czynszu  nęjka Hrywiilak Bielca roz­
maitymi sposobami 1 że w czasie sprzeczki, opi­
sane] w e wspomniane] n»: wstępie notatce, po-
w stałej b powodu odm owy nadmiernego czym szu 
prze? Pielca, Hrywniak rzucił s ’ę na Bielca i 
clscial go strącić ze schodów, a Bielec tylko go 
odtrącił, a' Hrywniak padając uderzył się o jakiś 
twardy przedlmiot, odniósł ranę na g łow ie z któ­
rą sam udał się dG Pogotowia ratunkowego, a 
stamtąd po zaopatrzeniu w rócił do dorffc, gdzie 
dotąd w zupcłndm zdrowm przebywa. Bielec n:e 
zadał mu ludnej rany nożem.

Z powrdu napadu p. Hrywniaka, w niósł p. 
Bielec donresionie do Sadltt, gdzie cała sprawa  
ostatecznie wyjaśnioną zostanie.

(dj WSTRZYMANIE RUCHU TRAM WATO­
WE (i O prawie przez dwie godziny nastąpiło 
wczoraj na linii w  ulicy Gródeckiej. Przyczyna  
tego było usunięcie się wykopu budującego się 
kimała u wylotu ul. Szumlańskieh. Zagrożone 
miejsce miejski departament zabezpieczył, po- 
czem podjęto ric-h tram wajowy.

fd) POSTERUNKOWY, KTÓRY NIE BYL 
PIJANY. Przed kilku dniami Jeden z urzędników  
w ojew ćdzkich uzi?i\V',adómił kom endę policji, że  na 
ulicy Ktoparcw flkiej stoi z karabinem ' .{gbuiy pn- 
.terunkow y nr. 3653, r. czerń donieśliśm y w  „W ie- ! 

t u  N owym ". W ysłan y  zaraz  na hiiejs.ee funkcja-! 
narjusz po lky iiiy  ,}ć jn ak  stw ierdził, że  posterun- 
kow y tc-u. stackmo-waihy w Pustom ytacli, nie Jest 
w cale pijcny, lecz tylko zm ęczony. P okazało  s ię ' 
bowiem , że w pew nbj kraeft-ieży, śledząc-Y a spraw  |

„ A P 6 L L © “

MLEJ
U dram atyzow any ro m a n s sen zacy jn y  w 8 ak tach  p. t, „BPOtŁO“

MAHARADŻY
G łów nij ro lę  kreu ję słynr.y  artysta  dram atyczny € S E L O  f i .B l f ś i .  28182

Nadprogram: N ajn ow sze  ta ń c e  s ty lo w e  sły n n ej pary tan eczn ej do ' a id e g o  sea n su .

cą, przez cztery dlii i noce z rzędu przebyw ał W 
służbie na dochodzeniach. Zatem zupełnie w y­
czerpany z sił robił wrażenie pijanego a przy id. 
Kleparowskiej zatrzym ał się na chwilę, aby w y ­
począć.

(d) WYPADEK Z DZIECKIEM. Pozostaw iony  
bez dozoru 6 letni Elja<sz Unger, syn *\,'gin.y, 
wczoraj z  okna pierw szego piętra realności przy 
ul. Źródlanej 1. 55 spadł na ohodnik. Na szczę­
ście doznał tylko lekkiego potłuczenia^ to reż Po­
gotowie ratunkowe zostaw iło go w  domowera 
leczeniu.

(d) ZAGADKOWY CSTLCPaK. Posterunkow y  
Botżck na ulicy Zielonej przytrzym ał błąkającego  
się tam chłopca, Uczącego około 6 la t  W; [policji 
podał on, że  nazyw a się Jan Pach..Ikrzak, ojca I 
matki nie paknięta, ą mieszka przy u! Zielonej 
I. 2i5. W realności tej lednan stwierdzono, że  tam 
on w cale nie jest znany. W obec tego Pac-holiczka 
oddano w  mpiekę pierwszem u komisariatowi miej­
skiemu przy ni. św . Zofji

(d) CZYJE ŻREblE? Post cnwikcwy Sroka pa­
trolując w id. Żółkiewskiej, przytrzym aj błąkają­
ce się źrebię maści bułanej z białą łatką na 
czole. Źrebakiem tym zaopiekował się trzeci ko­
misariat miejski przy ul. 7am&r»tynowsJciej.

Prof. T eod°r Mayer, Jabłonowskich .36, 
drzWi 16, kskeye skrzypiec — przyjmuje 
3— 5 po poł. 28013

Ul PISY d3 BryujijfnEgn
n .u cr , i  ńsk. ANNY Rv CHNO \VSKISJ Lwów, 
C horążczyina 15, odbyw ać się będą od 1 9 sierpnia

m iędzy 10 -12 przed i 1—6 ; o  poh dniu. ___
- a s y  N a b o t o ó y w o  2  w r z e ś n i a .  15S3

27775

H A  S P Ł A T Y  * w a
po e c a  P . T . O ficerom , A d w ok atom ,In ży n ie­
rom, Urzędnikom  N a u czy c ie lo m (k <  m ) i t .  - .

o b u w i e  •ssssr
..PUKfiBO" RRaaimlEita 20,

2i98

S Z K O Ł A  H A N D L O W A
(til. FranciilSlańsSa 9 )
*UJ»SS/ ed yod z . 9— 12 i 15—ió. 27395

\IMKi sp^rfM i  solioly i niedzieli.
PIŁKA NOŻNA.

CZaRNI — ŁECHTA 7:3 (3:1),
W ielkie i gw ałtow ne ulow y zdarzają, się zw y  

kle bezpośrednio po pięknej "ogodzie — w e L w o­
wie jest naopak; całą niedzielę padał deszcz, tuz 
zaś przed zawodami, by go nikomu nie było za  
mało „lraięro1* dodatkowo z nieba; utru-dtiLjąc 
drużynom teren dk* walki.

Po chw tli ulewa ustała, sędzia zaś p. kpt. 
Oótt uznał boisko za zdatne dó gry —  wobec, 
czego obydw ie drużyny wychodzą, na boisko. 
Czarni bez pięciu sw oich w ybitnych graczy, a to  
Kmkińskiego, Ha-wTinga'. Miillcra, Chm ielawtkie- 
go i la n g cra  — >J»i. A " ‘

Tuż po gwizdku L eona ołyskaw iczm e prze­
dziera się pod bramkę Czarnych, obrona odkopu- 
le niłkę w pole, atak zmienia się z zamieszania! 
i>od bramką Leohji Wójcik strzela pierwszą bram­
kę. Mimo ciażkiego terenu obydwie drużyny bie­
gają bardzo szy-tsko, jak gdyby spiesząc się do 
osiągiręcia dccydującego wyniku.

W  kilka minut nożnie i Saw ka strzela drugą 
biaimkę - -  bralnkarz Lecliji l^bkszyński roWtiao- 
rnilie rozpaczliwie d'o v/cdy, nic mu to jednak rde 
pomaga.

Nie zdenerwowana Jeszcze Leciiia przeprow  
dr,a kilka cclowyfch ataków, w reszcie Doimtozek i 
v inąwiszy Wroakę centruje bardzo pięknie: z  j e - j 
go cwitry uzyskuje .^rass pierwszą bramikę dla' 
sw>vh barw, główkując w cale infamie. Cziarni, 
ai.iw u  gniotą — skrzydłowi Harasymowi-c® 
szczególnie Wójcik „jeżdżą11 jak sami chcą, ceu- 
trnjąc zaś stwarzają raz po raiz bardzo niebezpie 
czne in-omanty ped bramką Lecliji,

Za faul przed polem karnetu bije W itkowski 
rzut wolny. 3 Lechitów stoi w bra.mce, dw ócul 
przed bramką nie są w stanie iedna.k zatrzym ać j 
trzeciej bran?ki,‘:Rokszyński nie ponosi żadnej w i­
ny, gdyż nie widzie! nawet piłki. Ostatnie minuty 
nrzod pauzą są okresem zupełnej przewagi ‘Czar­
nych, którzy dosłownie gniotą Loc.hję — dowodem  
te j-ir zew a g i jest duża czarna plama wydeptana 
na zielonej murawie tuż pod bramką Lechji,

P o  zmianie pól Lechia zorientow aw szy się, że 
brim kaiz nie chw yta pewnie śkskiej pPkl usiłuje 
strzelać naw ei z  dalekal Tarczyftski as ataku Lc-  ̂
chji strzela też z linji pola karnego, Winnicki mi­
mo rohlnzonady nie trzyma dalekiej pilkL

Czarni prowadzą jedynie jedną bramką. Nie­
długo trwa jednak ton stan — dwie pew ne pozy­
cje mijają bez rezultatu — tlm cią  jednak w yko­
rzystuje strzelając czwarta bramkę, w  kilka mi­
nut później ten sani gracz wpycha pitkę pc- raz 
piąty do bramki Lechji. Pogrom I.echii widać zu­
pełnie wyraźnie.

Goyra.wda Tarczynsgi, w ykorzystując błąd  
dwu pomocników, STefntający-ch w tym dniu rolę 
obrony Czarnych, strzela tizecią  biatokę Z naj­
bliższej odległości —  nie zmienia to jednak w zu- 
pelnoćci oferazu gry. C zand są o klasę lepsi.

Harasymowicz przejeżdża trzy czw arte boiska, 
mijając 4 graczy 1 wjeżdża dosłowmle do bramki, 
uzyskując szósty  punkt,dla sw ych  barw. Tuż Drzed 
końcem Saw ka dalekim strzałem  zdobyw a siódmą 
bramkę.

Ostatnie trzy minuty przyniosą zdaje się jeszcze  
osmą bramkę —  Lechja broni się jednak nietyle  
rozpaczliw ie, ile brutalnie, tak że napastnicy Czar­
nych nie są w stanie uczynić dwóch kroków pod 
bramka, by nie natknąć się na zw yczajny haczyk.

Czarni potwierdzili sw ą doskonałą obecnie for­
mę, szczególnie napad, (naw et bez Chm ielowskie­
go) chlubnie spełnił sw oje zadanie, w dwójnasób  
odrabiając to, co ty ły  bezpotrzebnie zaprzepaściły. 
Pomoc pracowała bez zarzutu, mając przed sobą 
szybkiego i lekkiego przeciwnika, pod nogami z-trg 
ciężki, rozmokły teren. Obrona była najsłabszą 
częścią drużyny — nie naraziła jednak drużyny na 
klęskę — o takiej bowiem nie było m owy.

Lechja mimo wysokiej przegranej, niemniej jed­
nak zupełnie zasłużonej, może być zadowoloną, iż 
strzeliła Czarnym trzy bramki, nie każdej bowiem  
drużynie krajowej to się udaje. Ogólną ilość dzie­
sięciu strzelonych bramek należy przypisać prze- 
dew szystkiem  śliskiemu terenow i i pllce, której 
bramkarze nie byli w stanie utrzymać w ręce.

Gdyby Czarni nie spotkali się z tyloma fat-Iami 
Lechji, wynik cyfrow y byłby jeszcze w yższy .
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Czarni są obecnie w  doskonałej formie, a zbli­
żające się zaw ody z Hasmoneą i Pogoni burzą ol­
brzymie zainteresowanie.

Zawody prowadził kpt Gott b c/. narzutu. W i­
dzów  około 500.

POLSKA — FINLANDJA 2:2 (0:1).

Hcisingsfors.
Reprezentacja WOJSKI w składzie: Górlitz, Kmi- 

cińsld, p intcl, Hanke, Chruściński, Spoida, Słonecki, 
Staliński, Kałuża, C iszew ski, Sperling, rozegrały  
zaw ody z reprezentacją Finlandii osiągając zaszczy­
tny wynik rem isow y, ze w zglęau na braK najlep­
szych polskich graczy.

Najlepsi na boisku: Górlitz, Kałuża i Gintel. W e 
■wtorek gra Polska z Esioilją, w środę z Łotwą.

Przem yśl:

POł.ONJA — POGOŃ 1:1 (1:1).
Pogoń osłabiona brakiem graczy reprezentacyj­

n i eh nie zdołała uzyskać zw ycięstw a, lecz zado­
woliła się wynikiem rem isowym , zdobyw ając w  
polskiej „Barcelonie" jedj ny punkt w  rozgrywkach  
o puiiar L.Z.O.P.N.

Mimo przewagi Pogoń nie jest w stanie uzyskać 
zw ycięskiej bramki. P ierw szą bramkę strzelił Du­
da w 5-ej minucie gry, parę minut później Bacz w y ­
równuje,

Rogów 3:1 dla Pogoni
W  Pogoni wybijali się Kuchar, Urich i Fictitel.
Z Polonji Hurta, Kwiatkowski i Duda. —
Boisko przec\taw ia!o się jako kałuża błota. S ę ­

dziow ał p. Boder, który słusznie w ykluczył z bo­
iska sędziego liniowego, sierżanta Griinera, który 
upomniany za stronnicze rozstrzyganie na aucie, 
zachow ał się skandalicznie w obec sędziego.

Lóda
Lódź — W arszawa 4:4 (2:1).

Kraków:
Cracovia Makkabl 6:o. 

Wisła — Warfa 5:0.

Osłabiona W arta poniosła sromotną klęskę od 
doskonale grającej W isły.

Podgórze — Sparta 2:0.

Cracovia II — Jutrzenka II 3:1

W arszaw a nie zdołała pokonać Łodzi, mimo 
braku graczy Ł.K S., który grał w e L w ow ie z Has- 
moneą.

Bramki ola W arszawa zdobył dwie Grabowski, 
Hamburger i Łańko, po jednej, dla Łodzi dwie Herb- 
streich i dwie Karaś.

W  pierwszej połowie góruje Łódź, w  diugiej 
W arszaw a. Sędzia p. M arczewski.

| W arszaw a:
Legia — Skra 3:1 (2:1).

WYN-K1 .tAUKANICZNE.

W iedeń: M istrzostwo!

flakoah —  W acker 5:1..
Amateure — Admlra 4:2.

Vienna — W.A.C. 3:0.
Florisdorf — Rapld 2:1.

Slovan — Hertna 1:0.
St.nmering — Spoitclnb 3:1. 

Rudolishiigel — Cricketer 5:2. (Przyjaciel.).

Budapeszt:

M.1 K zdobyw a m istrzostwo W ęgier bijąc F.T. 
C. 4:1 v'

ZABICI PRZEZ PIORUN. W e środę dn. 26 b>». 
dwaj w ieśniacy ze w si „Folwarki" obok Monaste- 
rzysk, Kropodra Jozef i Pabelski Bronisław, pracu­
jąc na pulu, skryli się przed burzą pod rozłoży­
stym dępem, gdzie zostali zabici na miescu, przez 
piorun.

ZMIANY W  KOLEJNICTWIE. Lekarz buczac­
kiego rejonu dr. W  Hamerski, został z dniem 1 paź­
dziernika br. zwolniony na własną prośbę ze sta­
nowiska lekarza kolejowego. Stanowisko to po­
w ierzyła dyrekcja kolei w Stanisław ow ie drowi 
W eihrebowi z Tyśmienicy.

TEATR. W e środę, 26 bm. zagościł tu z jednym  
w ystępem  zespół artystów  warszawskich pod dy­
rekcją P. A. P iotrow skiego. Rewja humoru pt. „Hal-

lo-Ciotka“ ze współudziałem B. _Y ierzejewskiego  
znakomitego amanta, H. Kidaw skiej, S. W olińskiego  
T. Faliszew skiego i Bolcia Karnińs.dego, niezrówna­
nego piosnkarza Stańczyka. Publiczność pomimo u- 
lew nego deszczu zgromadziła się licznie, oklaskując 
z zapałem artystyczne w ykonanie sztuki.

Z A PiSK i.
(d) MIESIĘCZNIK FOTOGRAFICZNY, ilustro 

Wanc pismo, pośw ięcone sztuce fotograficznej i po­
krewnym gałęziom, w ydawane p izcz  znaną firmę 
Barwik i Borzcmski, za sierpień przedstawia się 
nadzwyczaj interesująco. Zeszyt ten obejmuje bar­
dzo aktualne artykuły, jak dra Cypriana „Wybór 
aparatu", dra C zaczkowskiego „O fotografii w  bar­
wach naturalnych", prof. Św itkow sldego „Bis-telar" 
oraz Righetti’ego „Co każdy fotograf o obiektywie  
w iedzieć powinien". Nadto w zeszycie  tym znaj­
dujemy cztery piękne zdjęcia fotograficzne R Diihr- 
koopa, wydrukowane na kredowym  papierze. Re­
dakcja i administracja tego pożytecznego w ydaw ni­
ctwa mieści się w sklepie pp. Barwika i Borzejn- 
skiego przy ul. Kopernika 1. 18.

„RAKIETA" Nr. 14. Ukazał się już 14-ty numer 
czasopisma w ytw ornego „Rakieta", redagowanego  
przez Andrzeja W łasta. W numerze tj m znajduje­
my utwory: R óży Centneszw erowe], Zdzisława Kle- 
szczynskiego Antoniego Słonimskiego, Jana Sylena, 
Juljana Tuwima, Aleksandra W ata, i Andrzeja W ła­
sta, oraz tak modnego za granicą Plttigrellego i An­
dre de Lerda, pozatem, jak zaw sze, ostatnie nowin­
ki i ploteczki z życia W arszaw y. W  działach „Mó­
wią, że...“, „Przez dziurkę od klucza" i „Kinkiety*’. 
Ilustrowali wielobarwnie: J, Hollak. A. W orow ic, 
oraz zagraniczni artyści Fabiano, Harry, Hann, Pem  
Rodosteck i Suse. Ponadto krzyżów ka o ,-iz kon­
kurs na najpiękniejsze nóżki.

Haczeijy redafctr^r: 
BRONISŁAW LASKOWMCRL 

Odpowiedzialny redaktor : 
JÓZFF KRZYSZTOFO WICZ.
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ŻiKfcAD DENTYST. TECH.

JllIFl KliłlFIill
pl. M arjacK i 2. 7 28089

nad  K aw iarn ią  De U  Pa i a.

1 4

Specjalista chorób skórncu-^ren^rycznych

*}P. tiflfflgBhSSU ^Ki' T  i
Ml> (ob. Rynku) TbI.48-11

28130

Specjał istn chorób skórnych ' wenervC:..riCh
B r .  W B R U T E R S Y E I H  — atol. łłerUnle

L 'ów . Sykstuska 37  (i ó g  Słow ackiego)
p o w r ó c i  Z. 27866

dantpla Dr. Bsfc&hGr©b
l w ó . . ,  Ł agfonów  3 7 ._______ 1980

Lekarz chorób kotiiscyeti, aKcizor

Dr. S C H W A R Z
Brajerow<ka O. T elef. 28-04, powrócił.

274y0

Dr.MFHSYMILJAN ROLLER
Spec. chorób dzieci. Leczenie lam pą kw arc. S -czep .e-  
nie ochronne p izeciw  osp ie i szkarlatynie ord. 2 — 4 
Lw ów , K azim ierzow ska 35. Tel. 19*94. 25930

Szajnochy 3 — powróciła.
27782

W chorobach skórnycł i w eteryczni dla kobiet

nr. E M  BMMIH-tlMiii
powróciła i ordynuje pi. Halłcl i 7 (nad K.— arnią 
Centr.). Tel. 31-30 26709

1 2 5 3 P O  I
do okien w ykonuje i naoraw ia 2413

Z .  D Y L ' 3 5 1  i  S H a
ŁwdH pi. 5, Mi\ WarsiasisHj.

ZESSftt'! szaalsarsSiie
z dw uletn ią gw a ra n cją — poleca n a j t a n i e j

B. Crinherg. I
2153

H eble w szelk iego rodzaju, pojedyncze, 
jakoteż kom pletne urządzenia —  

n a jtan ie j 
,DOkOTEI'N‘, L bouj Sapie 3 l  28180

2816!

HURTOWNIE. Telefon 19-61. DETAJUCZN1E

flmeryhańsiw gunn dn lania
iakó.l KOSifitUSSl, AKdftJBCaEsZki 21

23027
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■ ,..M k ic»  P h d i* .  N A > J N c ą h  l  >W< P yrak tor A h MA M I I H I N T O W t K Ł

R E X J L E R  I S Y N O W I E
L*VOW, PL. KAPITULNV L  2 — poleca:

K o ł d r y *  N ? ł e r a c 3 >  W s y p y  P © -
i l u s z M ,  E f o l l z n a  m ę s k a  i  d a r i u k a .

, Przeróbki i pokrycia kclder. jakc też  m ateraców , w y k o n u je , 
się  w najkrótszym  czasie Zam ówienia z  prowincji odw rotnie.

isiae

kto »;fco cftee m isi
odpowiednie nn jesień i zimę b u c l T i  najsilniejsze 
1 wygodne, niech zamówi w specjalnej pracowni obawia
H a i u l a  B o z a h t a s s i ,  u l .  S t a n k i e w i c z a  1 1
kolo pasażu Mikolaicha, gdzie wykonuje się wszelkie 
obuwie i buty pod gwarancją z najlepszych mattrja-
tów, pa isujnlższyelr cenacł*. — Połbuciki 24 zł. —  
Przyjmuje również rtperar,,e Pracownia otwarta &4 
7. rano do 9. wieczór. — Proszę ogłoszenie dla wła­

snej korzyści wyciąć, _____  29181

priybory  kuchenne —  okucia do mebli 
narzędzia ślusarskie, stolarskie 

poleca p o  n a jta ń szy ch  c e n a c h
In£. I t .  MLIMoUrlCZ

K w ó w ,  K o p e r n i k a  2 1 .  2379

S Z K O Ł A  K R O JU  1 ^
* s z y c i a  a r i s r m i m

U L  S ia S Z K I X W lC 7 A  L. 6  (naprzeciw policji) 
p r t y j n i  < » je  w y l s y  c o d z i e n n i e .  28096 

P a n ie n k i z p r o w in c j i  z n a jd ą  u m ie sz c z e n ie .

B a ^ n c ś ć l B a r n o w i

m i m m o s K i e  i  d t m s k i e  w edług  
najnow szych modeli przerabi? s! ‘ 

u jedynej znanej solidnej f rmy 2331

H o s p s  f f o ś i l ,  PraG 9iyn1a k u ś n ie r s k a
L w ó w ,  u l i c o  S © _ .'a sJ s !a & 0  Y S. — Przyjm uję 

też roooty  now e i stare na dogodnych  ratach.

e i B S a r ,  1 estife.
części, jak: b lok i, d yferen ., sp rzę­
g ła , w ały k o rb o w e, k o rb o w o d y , 
tłoki, tryby, p ierścien ie, k o ła , ło ż y ­
ska 1 u lo w ;, n a c isk o w e, łań cu ch y  
oraz w sze lk ie  inne przyb ory  w  naj­
w ięk szym  w yb orze  p o leca  ze sk ła d ó w

s j i t ó 40,  ł i w ó & ,  M  a .

„ELEKTROLIT"
P &» iiię b io rs tw o  dla w szelkich M f  Sffll BA SI I 
— urządzeń elektrycznych — f i l  1  I b  a a  w
L w ó w , K o łłą ta ja  lO. Tel. 24-07

urządza o św ie tlen ie  w m iejscu i na prowinaji. 
K osztorysy i p i.n y . P o r-d a  techniczna bezpłatnie. 

S t a le  p o g o to w ie  d la  n a p ra w ek  " M  2:227

tfOTSCYBSLl irasc.
S8'ff'IPY franc. ,iiamant‘ 

u. ismes. iw*
J A O i B U ^ m  1 1 T ełsł. 17— 23. 27850

u r n a  B i t J g
poleca, rzerabia i napraw ia szybko i solidnie

:t. T U R L Itii z ło tn ik
Lwów, ulica Rutowókiego 7

naprzeciw  Kateo’ry gL bramy. 2306

m 1 PIERlPSZOR^DHrł ?RF.G0UK«lR 
a r o  l a  C  W  Y  N  A K  A

t , e  r o w l t ,  i H t s  K r z y w a  I. 1 0 ,  
A k a d e m i c k a  8 ,  przez podw órze, 

wykonuje w szelk ie  roboty stardnnie  
i po jaJc najprzystępniejszych cenach. 2209

Ful?
O S T A T N I E  K R E A C J EKAPiius£Y mmmmm
M a g a ir. mód , E M I L J A “
l r c ó ' 9 >  f l  s N K I S t k b C L £  2 ,

o b o k  H oU I j  G eo rg e* a . 2377

K5̂ 2naa'-fl2szkoła kroju i szy- 
cia pod znaną firmą 

10LRH1 \  pijsyjmuja bez pi zerwy na 3 mies. 
prjkt. kurs kroju i asycle oraz modniarstwa.

— i£X139 > , boczna
>ra* 
Ceny

Z,!K.< «9. C h o rą icz /zn y

n a e n  i m a  m
1AK0SA łJBMBTA

(znany restau rator i  uL Krasickich)

dL LlBffiltil OilSŁl -  Iłg pi. Oiijl BrasMlj
poleca w yborne a t i n i e : O biądy, k o la c je , ś n ia d a -  
n ia  gorące i zimna. — W yborne i tam a w in a  w ło­
skie przedw ojenne, pod  kierunkiem  w yszk o lon ego  

iwnic*n« „• ^ (o ę h a , sp rrcd aw .n o  daw niej W fir ­
mie TRAUNERO. — Inne trunki doborow e. — 

Lokal otw arty  do godziny 12-tej. 2277
■   -

K io z i\ O s i e
c h c e  m le ć  d o b r z e  1 ta n io  w y k o n a n ą  in s ta la c ję  
Ś w ia tła  e le k tr y c z n e g o , w ed le  najnow szych w ym o­
g ó w  techniki, zachce w e  w łasnym  interesie z g ło s ć

się do firmy

hELERTIOHOIITER?
. iw łę z e k  W tp ó id r leh jzo -w y  tw ó rczy  E le k tr o -  
M o ń tsr ó w -h is  ta la to ró w , s p ó łu z . z ogr. p o r .

Łurtłor, tilie? Eziniiueklfcgo 3. Telef. 3 74.
Dla P. T. "rzędników, w ojskow ych, w ła ic  cieli 

realno* ci dogodne 9piaty m iesięczno. 2312

..MONIUSZKO’*
S i f . f c A D  F O R T E P I A N Ó W  1 P I A N I N  
L w ś w ,  Z l m o r o w i c z a  lO .  t<zl » f . 3 j > 5 4  
p o le c a  I n a t r u m e n t y  n o w e  i  u ż y w a n e  

n a j l e p s z y c h  t k b r y i t  27730

korsy m m
OK. P. Rufkâ sHizgo, ZybHhistsłiê a >11
przyj n u  ą W p is y  na jednoroczne i półroczi.o księ­
gow ości, stonogi afj!, pisania na m aszynac . W pisy  
ćcdzioEnie od godz. 10— 1 i od 5 —7. ŹBnuejsccwyni 

korespo iclcncyjn e. 2358

DCKOrESLSZUSI i T A N I O
P k Ż E R A B l A  i E O K 2 7 W A

m m m  i
F A B R Y K A  P O Ś C I E L I

L W Ó W ,  S i O R A Ł N I C K A  6 .  27399

B ia ła ,  k u n ser t uj«ia 5*'aazn u rod a!
U suw ajcie jaj braki. Eliksir na luki i fale, aparaty 
do sam  m asażu przeciw  zm arszczkom , gw arauto- 
wauy średek  na pozbycie się  p iegów  i plam  i inne  
ostatn ie  zagraniczne korm atyczne now ości. ZąC jeie 
katalogów , z lęczai |Q znaczek pocztow y. Labor 
skrzynka pu ...;cw , 61, B ydgoszcz. — — 2157

k i i ą ź k l  s*kr!ao
używane w najlepszym stanie i w najnow­
szych wydaniach dla niższych i wyższych Za­
kładów naukcwyoh sprzedajemy niesłychanie 
tanio, bo lok-al w podwórzu. Posiadamy rów­

nież i.owe ksląż'd w wielkim wyborze.

ŁsippfiliJ rMUm, bliiBu, BjffiA 2SL
Zam ówienia i prowincji wykonujem y jaknajaokiad- 
niej i odw rotnie. 2394
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dla s i k ó ł  p ow szech n ych , śr«Jm cn  I __ »n d ow ych t t«k nowe,

Ink i używa..o w najlepszym stanie, wedle najnowszego planu z r. 
925/6, kupuje lię , sprzedaje lub wymienia najkorzystniej w księgę™'

A .  B a r d a c h a ,  we La iiiw fs , ul. K rako w ska l.
Zlecenia z prowincji tu a tm a  się odv . otną pocztą. — Każdy ku­
pujący o trzym u je b ezp ła tn ie  w a r to śc io w ą  k siążk ę . 28177

V tf* z @ g § u i  K O N I ^ i K C I E  3 A M S K A .  l a k :

PLUSZCZE* ICOSTJyHY,
SUSCNSE* BLUZKI, JUMPE&Y, w m i  
BUAIZM^ D J l M S I C  |  i  P f t U & S O L K )  -  
fiPrzecjjB z puuiplj alelklBp braku golouikl  
W  p i  z n a c z n i  v  z n C t t e w j r &  c e n a c h  * w

n S Ł ^ I  K O H F E K f ó l  V A N S K ! E J

j m  EbiosiRiiBi R i i u m

B
I

L w ó w .  P a s a u  4 l k o i i a s € l ) 8 . a»Sl

4 m l e s .  H R A T Y 1! 4  H f l j S .
ITCRiłHIR, RflGLftHY, PALTA, FUTRA,

KURTKI, SPLUWĘ rRYGEEZY I f. d. zann.- 
w ić  możne do m i a r y  z  pienmsr_~dnycłi 
towarów krajowych I z? gra niecny oh tylko  
ws firmie 2?vM

3 '  „ S I F S ^ ! K 6 “  ® » i f

B S T

L w ó w $
‘ I M

f i l

P@lni l
P A C H  i  U Ą K
usuwa sprawdzana przez 
lekarzy i w wielu Kasach 
C h o r y c h  wprowadzona 
P asta  dozSnfehcpjtia

F U S S S L ” !szybko  i n ie j “w odm e. —
Cena zl. 1 39. Żąd.ó 
w e w szy stk ich  d ro g eriach  
i ap te k ac h  w y raźnio  ,Pus- 
solu". . ą S t M  Spćika  
akcy jna, K r a K ó w .  —

»

28162

4  m K ! ! R A T  Y l ! m i e ś .

C Z Y T A J C I E
MEKH3WY

zo sta ją  zrównoważone przez

n i s k i ®  c e n y
t o w a r ó w  a u 8 ' : r j a c ic  f a b r  k a n t  w  i h u r t o w n i k j W.

H a j k p r s y r ł n i e j  m o t n s  p r z e t o  
kuM owat w e  W lr d n iu .

Nie om ijajcie okazji od w ied zen ia

W I E D E Ń S K I C H

ort 6 . —12. w r z e ś n ia  1 9 2 5  r.
Targi będą bogato  zaopatrzono w tow ary auatjr.

i zagranicznych fabrykantów. 
Znaczna zniżka cen na kolejach czeskich i auetr. 
Przejście przez granicę za wykupieniem  marki 

na wizq za Szyi. 1 50 (0.25 dolara)* 
Informacje, legitym acje targow e i marki nt 

w ize paszportow a można otrzym ać przez
n r  i J E R  M E S S E  I.  B. w i E N  _ ii

i u honorow ych przedsts w ic ie li: 
w e L w ow ie: Austr. konsulat, ul. Pełczyńska 35 

Biuro Podróży .O rbis" Jagielloń­
ska 20/22,

„ Oskar Fabian, ulica L egionów  5
„ Schenker & Co, akc. Tow. tran-

2279 sport m .ędzynar U lict ' Maja 5.

| © ń ^  c i i j T < » /

k a c W .

AKUSZERKA sam o tna  p rzy jm u je  panie Józefu ta  3 p a r te r  — 
D eutschm an .________________________ — 27076

SZW A LN IA  T e a ty n sk a  1A p rzy jm u je  b ie liznę  w sze lk ieg o  ro ­
dzaju  do szy c ia , W y k o n a n ie  szy b k ie , p ie rw szo rzę d n e  j ta ­
n ie —    — 28042

AKUSZERKA p rzy jm u je  panie o raz  zam ów ien ia . W AŁOW A 
N r. 27. p a r te r . 25994

SM A CZN E i o b fite  ob iad y  ty lk o  do m en ażek  po I.Cu 1 1 50 
W iad o m o ść : K ochanow sk iego  100. 27892

1 Z Ł : K O SZ T U JE  każda rep e ra c ja  z ło tn ic za  w ykonana  s ta ­
rann ie ty lk o  u M andla. K opern ika 14. 27975

T O R E B K I dam skie sk ó rzan e  i jed w ab n e , po rtfe le , teczk i na 
ak ta  w y ra b ia  i n ap raw ia  s p e c ja lis ta  B a ra sch , p i: B e ru a r— 
dyńsk i 2. — 27974 —.

AKUSZERKA W A O NEROW A  p rzy jm u je  panie. — Ulica 
SO B IE SK IE G O  30, p a r te r . 25993

D W U D Z IESTO K ILK U LET N IA  p raco w n ia  ta p ic c is k o -  d e lo ia — 
cy jna  T o m aszew sk ieg o . O sso liń sk ich  9, w ykonu je  W łzelk ie
ro b o ty  po n a jp rzy s tęp n ie jszy ch  ce n ach . 27874

D ZIEW CZYNKA jeden  rok , ładna , gdrow a z  p o sag ic ir — do 
oddan ia  A dra: W ieku pod D : Z : 77 f 90

ZA  Z Ł O T O , s re b ro , p łac i na jw ięcej S y k s tu sk a  N r: 33 — 
O : M endel -  27982

M ŁO D E , ładne p l« k l  daru ję  w d o b re  ręce . Z g ło szen ia  pod 
P IE S K I do A dm : W ieku . 27879

ZA W IA D AM IAM  m oich  P  T . O db io rców  i i  z  dniem  15 s ie r—

rnla p t*c tiio słem  *w ofa fa b ry k ę  b ie lizny  u l, K rasick ioh  
7 i nadal p rzy jm u ję  w sze lk ie  ro b o ty  p ry w a tn e  w  teto

g ak rea  w chodzące  po cenach  um iark o w an y ch . Z pow aża— 
niera p en c io n  Ickow icz . 28009,

D ZIEW CZYN K Ę oko ło  3 la t in te lig en tn eg o , zd ro w eg o  po— 
chodzen ia , w ezm ą bdodzKiUti. O d p raw a  k on ieczna . Z g lo — 
aaen la pod A D O P T A C JA  do W ieku  28147

PO ŻY CZK I od 1500—3C00 z ł : poszuku ję  — dam  udział w
z y sk u  i za b ezp ie cz r ti je . Z g ło sz en ia  pod  PŁA C A  do A dm : 
W ick-i N ow ego. Z7999:

K U ŚN IERZ p rz e ra b ia  l rob i now e w sz e lk ie  fu tra  na różne  
m odne fo rm y  — m oże rob ić  po  dom ach — U lic a  P o d ­
zam cza 1 : 9 .  28097__

TE A T R  A M A TO RSK I. K ata log  u tw o ró w  d ram a ty c z n y c h  dla 
tć a tró w  am a to rsk ich  n a jn o w szy , b e z p ła tn io  w y sy ła  in te ­
re so w an y m  K sięgarn ia  P o lsk a  P o łon ieck iego  w e L w o w ie ;

  _ _ —. —. 28113

FO R T E P IA N  do ćw iczeń  w dow olnych  g odzinach . — U lica
G ołąbq 4, 11: p : na lew o. __________ ____________ _  _

F O R T E P IA N  w o ln y  do ć w ic zeń : U lica G łow ack iego  5 —
p a r te r . N r; d rzw i 5 : Z g ło szen ia  m iedzy  2 o d z ; 1 ^ - 2 ;

    —. 28116

JA D E do W iedn ia  — p rzy jm u ję  z lecen ia . B ra ie ro w sk a  10. 
I ;  p : na le w o , od 2—6 popo łudn iu . 28137

TA N IO  w ykonuje  w sz e lk ą  robo tę  kra-wiecicą m ęiK ą w td le  
n ajnow szy  d i źu rnall o raz  reg ian  nad e r o kazy jn ie  s p rz e ­
dam  M : Zucfceirfcaiidel. L w ó w , K az im ierzo w sk a  47, —
p o d w ó rze , 1: p ;    28 KO:

WOLFIE POSADY. H s K ^ J
MUNDANTKE p iszą cą  b ieg le  na m a ;zyirf6 i s te if tfo  j f ^ a c ą  

po po lsku  p rzy jm ie  edw . d r . D w ern ick i. H alicki 21 2b037

P O S Z U K U JE  dw óch  czeladn ików  m a la rsk ich  i jednego la— 
~  R ech , K ró tk a  n r . 5 : 27994k ie rn ik a , B

SŁU ŻĄ CĄ  do w sz y s tk ie g o  um iejąca  g o to w a C 'p o trz e b n a  ta -  -  
ra s  św . Zoili 56. 1 P. d rzw i 5. 2828052

P O S Z U K U JE  ru ty n o w an e j panny  d „  sk iepu  m a sa rsk ieg o . — 
JOzói N ow ak . L \ ów , P ie k a rsk a  24. ^  2787.

PRAK TY K AN TA  In te l: p rzy jm ie  n a ty c h m ia s t F ric d  — L eona 
S ap ieh y  45.  27912

UCZNIA do nauk i ta p ice rsk ic ) p o szu k u je  ta p ic e r . — U lica 
O rm ia ń sk a  15. — 27950

SŁU ŻĄ CĄ  z g o tow an iem  p o trz e b n a , d ru g a  w w iek u  1 4 - lb 
la : do pom ocy . W iad o m o ść : P iekairska 5, .ul; tn ia . 2 .16

P O S Z U K U JE  na p ro w in c je  in te lig en tn e j osoby do d w o jga  
dziec i 2 i -i 1: ze  szy c iem . Z g ło sz en ia : K rasick ich  1! -*
u g o sp o d a rza .  28157^

SŁUŻĄC-A do w sz y s tk ie g o  n a ty ch m ias t p o szu k iw an a  L e d e r :  
L . S apl.-hy 6 5 . _________________________________ 2814,1

D O  S P O K O JN E G O  D OM U  p oszuku ję  o soby  zdo lnej w  p ._cy  
dom ow ej z  m lec tn i im i : Z podan iem  ad re su  do  A dm in:
W ipku  pod IU O P A  M : z8118.

Z U P E Ł N IE  uzdo ln ioną pannę w  k raw iec zy źn ie  p o szuku ję  na
S i.Je , m oże m ieć w ik t lub ca le  u trzy m an ie1: M . z  b ę d ­
ko w sk ich  Huff.lt, M iko ła ja  11 2Sld9:

B S M H B  R G S M A I T S i

G EO M ETR A  in ż y n ie r  a u to ry z o w a n y  K azim ierz  S zczep ań sk i 
p la c  M ariack i 5 w y konu je  w sz e lk ie  ro b o ty  p o m ia ro w e j 
l»rędko, ta n io . —    28010 \

STA R SZ A  s ł u ż ą c a  z  g o t o w a n i e m  p o t r z e b n a ,  ( o s o b n y  p o —
k o i k ) ,  P a ń sk a  27, s k l e p  ż e lazn y , od 1—2 . ______ 28120

P O S Z U K U JE  Się k a s je ra  z kau c ją  2 ty ś  T l  Z a jęc ie  trzv
g odziny  w iec zo ro w e . ZgloszcJiia. pod AKASZ t»o Acunini tr : 
W iek u  N ow ego    28121

IN T E L : ene rg iczne  o soby  zna jdą  p ra c ę  Iw  ch a ra :, e rze
agen tów  p o d ró żu jący ch ) w  p o u a ż n e m -  pei jodyv.znym  w y — 
daw tlic lw ic . P ra c a  s ta ja  P rz e c ie ,tty  z a ro i .k  ,‘'J0—500 z t :
i i t i t . j ,  czn ie , g s .ą ran c ja ' w y m ag a n a . O le r ty  do A dm : W reitll 
pc W oZ E C H P O L S K A . 28122
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5ŁUŹACA z  go tow an iem  p o trz eb n a . S y k s tu sk a  48 p a r te r  
le w y . —* 28134:. i

IN K A S JE N T  (tk a )  k a to lic zk a , kau c ja  400—500 z ip :  p o szu ­
k iw a n a ; Z g ło szen ia  pod IN KA SEN T d o  A dm : W ieku . 28133 j

P O M O C N IK A  fry z je rsk ie g o  po szu k u je  f irm a  L u s llg  — ulica  
F re d ry  4 A,  28136 j

L IC E U M  K R ZEM IEN IECK IE poszuku je  b ra k a rz a  drz*twnego 
z  d łu ż sz ą  p ra k y k ą  w  e k sp lo a tac ji i p rze ró b c e  d e b u ; 2411; i

D O C H O D ZĄ CĄ  p o ko jow a do le k a rz a  na godziny  o rd y n a—  [ 
cy jne  od 8-m ef do 3 -cicj p o trz eb n a  od z a ra z .  F re d ry  9 ;  1 
m ieszk an ia  5. 28079:

STA R SZ Y  p ra k ty k a n t z  dz ia łu  fcorzenno— śn iad an k o w eg o  —
p rz y ję ty  z o s ta n ie  n a ty c h m ia s t S y k s tu sk a  8 , K ilan o w icz : 

£-i — — — — ?  28081

SA LO N  M ÓD. Ł y c zak o w sk a  6 , p o szuku je  uzdo ln iona  ino— 
d n ia rk ę  n a ty c h m ia s t. 28061:

POSZUKUJE sam odz ie lna  ż a k ie c ia rk ę  i zdo lna p o d rę c z n a ; 
P ra c o w n ia  kostiu m ó w  i suk ien  dam sk ich  M : W u n sch  —1 
R ynek  18. 28060:

POSZUKUJE szo fe ró w  (m echan ików ) d o b rze  po leco n y ch  — 
z  kau c ja . Z g ło sz en ia  pod L W Ó W  125 A dm : W iek u . 27998

SŁUŻĄCĄ d o  w sz y stk ieg o , u m ie jącą  g o tow ać p o szu k iw an a ; 
G łow iń sk ieg o  2, 11: p : d rzw i 5 . 28085

SŁU ŻĄ CĄ  d o  w sz y s tk ie g o  po szu k u ję . Z g ło sz en ia  o so b is te  ze 
św iad ec tw a m i ty lk o  w e w to re k  od 9— 12, K ubala  B o u r— 
la rd a  2 . HI. p ią tro  28088:

P O K O JO W E  z  p ran iem  p o szu k u je  s ic . S ien k iew icza  9, — 
11: p ię tro . —__________________   25099:

SŁU ŻĄ C E do w sz y s tk ie g o , u m ie jącą  g o to w ać  p rzy jm ę  — 
Z głoszen ia  w to re k . G o ldste in , N o w y  Ś w ia t 15, 1: p :  — 
od 3 —5 popo łudn iu . 28100:

2Ah'fr*Q 'V 'm W h \u U libtJtiiy „fl“
Z PRAWAMI RZĄDOM .

Ohm l  fililFnOH ŻYBMDTOZeigBJ
zaw iadam ia: Ro c szkolny 1925/26 W g im n a z ju m ,  
w liceu m , w  fiem in arju m  i w s z k o le  p o w sz e c h n .  
rozpocznie nabożeństw em  dnia 5. września. — 

Nauka norm alna 7. w iześr.ia.
K an ce la r ja  Łil. Z y b l i k l s w l c c a  6. 8 o t w a r t a  od 

c^odz. 11— 1 w  południe. 23000

NA SK R Z Y PC A C H  lekcje  udz ie la  d lugo len i uczeń  p ro f : 
Cetnerfc, s k rz y p e k  T e a tru  m lejsk . u t. P o to ck ieg o  9 U , p : 
d rzw i 4 od godz 2 do w pó ł do 4 - te j. 27707

L E K C JE  m uzyk i (fo rtep ian ) u d z ie la  p ro fe so rk a  dy n i. z a g n  
C eny  p rz y s tę p n e , Ś w . Józ?ofa 6 I . p ię tro . 23020

IN ST 1TU TR IC E expe rim en teo  douno  lecons — c o v e rs a t ic n ;  
g ram m alre , l i t te ro tu re , u l. L eg ionów  l. o p ra w a  o ficyna — 
„K o ło  P o lek “    —  28019

U CZEŃ do p ra k ty k i h and low e j z ukończona 3 g ln in : z o ­
s tan ia  z a ra z  p r z y ję ty .  K afka, L w ów , K rak o w sk a  I: 11: 

— - — — — - 28105: ■

PO M O CN IK A  k e ln e rsk ieg o  p oszuku je  r e s ta u ra c ja . K essle r — 
R yn ek  12 A. 28108

SŁU ŻĄ CA  do  w sz y stk ieg o , z  dob rem i św iad ec tw am i p o ­
szu k iw an a . K rebs, Z y b lk lew ic za  23. 28109:

iLBSk.jptsm ffljs. WlnislRTifwa *9. 1. 1 0. P. 
zl8.slBrpr.ia 1SZ5, Ł.15.fi93 hantfesjBntMiaRe
fursy Mńia&ie i sgałdzktezs n  Łwwria
S T A N I S Ł A W A  U " . ' 3 N A ' r O W : C i A  
D yrektora S z k o ły  hand'. K ongregacji K upieckiej 
w e L w ow ie, b y fcgu w łaśc . i k ierow nika S z k o ły  
B ucL slterji I rach u n k ow ości >;anstw. w K rakow ie
przyjmuje na roi. 1925/6 na: l )  jednoroczny
kurs handlow y dlc m łodzieży, 2) półroczny kurslhan- 
diow y dla Pań • Panów, 3) czterom iesięczny kurs 
rachunkow ości kameraln i, 4) półroczny kurs spó ł­
dzielczy, 5 )  kurs pisanie r »  m aszynach. Na w szyst­
kich kursach handlow ych wykłada się  księ>ow o.ić  
spółdzielczą. — Z głoszenia tym czasow o w  biurze  
B uchalteryjnem  .I  F R M E S“, Lwów, ul. M ickiewicza  

I. 2* T elefon Ni 3 1 - 8 5  23127

F O R T F.PIA N U , fran cu sk ie g o , n iem ieck iego , m a la rs tw a , ry ­
su nków  JifizicU  s ię  Ł y c z a k o w sk a  57 a rz w i 5, 27791

K O N C. SZK OŁA  M UZYCZNA U L. S A P IE H Y  L . 15 M ARJA  
L A Z O W S O . ZA PR ZEC Z A  PO G ŁO SK O * ifCOFÓ N!E 
j D Z I f L /  LEK t U. -  JF-ST ZA W SZE O BECN A  W  
SZK O LE 1 P R Z Y J .iU JE  ZQ1 O S Z rN ' OD j O D Z NY 
10-TEJ D O  1 8 -T E J. H SES7K A Ń CO W  K A \V E N 'O Y  NIE 
U PO W A ŻN IŁA  DC D Ą J/A N iA  A Y JA S N IE S  27889

P O SZ U K U J., o so b y , ie b y  ml b y ła  p o m o c n a '  Przy ukoń— 
cz>-iiiu d e k lo ra ti  p a  w y d z ia le  ‘llozo ficznym . — Ł a sk a w e  
zg ło sz en ia  ped  D O K TO R A T d» A dm in istrac ji W icku 

  -   _  27676

ueicfB na iirWaiłe i cyfrze
Mełoda najnowrza. P r o ? ,  ^5. i L i p i / i -  
8 lź i .  Plac Halicki 7. Wp‘sy od 4 —6. 28050
M ATEM ATYKI, p rz y ro d y , f izy k i, chem ii u dzie la  p ro fe so r  — 

(egzam iny , m a tu ra ) A nton iego  7 I , p . 27837

RUTYNOWANA n au czy c ie lk a  z  ce lu jącym  dyp lom em , kon­
se rw a to r iu m  I egzam inem  p ań s tw . u dzie la  lekcji g ry  na 
fortep iaiłJe- akom pan iu je  do śp iew u  i in s tru m en tó w . — 
W inc. P o la  7 p a r te r  Z g ło sz en ia  od 3 - 6 . 28054

L E K C JI f o r te p l i t t i  u dzie lam  tan io . Z g ło szen ia  do W icku  ucd 
L IG IA.     - -  27547

P R O F E S O R K A  fran cu sk ie g o  (d y n i. z a g r .)  ud z ie la  lek c je  li­
te ra tu ry , g ra m a ty k i, k o n w ersac ji, p rzy g o to w u ją  do ino— 
tu ry . ś \v  J ó z e fa  C, 1. p , 27783

. --------------------------------
FIL O L O G A  ru ty n o w an eg o  (ję z y k  ła c iń sk i) p o szu k u je  p ry ­

w atn a  in s ty tu c ja  n au k o w a : O fe r ty  z  p odan iem  w aru n k ó w
pod W IED ZA  do A dm : W iek u - 28153

PRZY R O D N IK A  ru fy n o ^ tin c g o  po szu k u je  p ry w a tn a  in s ty ­
tu c ja  n au k o w a. O fe r ty  z podan iem  w a ru n k ó w  do Adim: 
W ieku  pod W IE D ZA  28154

NAUKA, k o n w ersac ja  francusk iego*  P ro fe so rk a  fran cu sk a . — 
P lac  B e rn a rd y ń sk i 12 A. 28(86;

PIA N ISTK A  zeł z te ty m  dyp lom em , b y ła  ce lu jącą  uczenn ica  
p ro f. K u rza . L a lew icz a  i F r iem an a  u dzie la  lekcji fo r te — 
pienu . Z g ło sz en ia : F u ch s  «, K ord ikow a, —  Ł o z iń sk ieg o  4 
Ul p ię tro  o ficyny  na lew o  od 3—7, 27844

KURSY  k ilim k a rsk ie  to  je s t ro czn y  k u rs  d la  in s tru k to re k  
k ilim k a rsk ich  i k u rs  ro b o tn ic  zaczyna s ię  z  dn, 1 -go  
w rześn ia  W p isy  tu zy jirm jc  s e k r e ta r ia t  s z k o ły  od dnia 
31 b . m . — D y re k c ja , ------  2406

na r czne i 5-m ies. m;'sUo i żeński*
KONCES. KURSA HANDLÓW* 

Z o f j i  G r łt t f & fk ś K ie i  
ESCŁ2 CEPOR^E — D„ft*Ua 14

codzienn i?  11 — 1 i 5 —7. Kursa Uzienne i w ieczorna. 
S r ec. w iecz. kurs 7— 9. C zesne m ies, zł. 10, wpis 

zł, 2. P oczątek  nauki 5 ,IX. 2355

KURSA SEM LNARJALNE. W p isy  i s zczeg ó ło w e in fo rm ac je : 
. .P iln o ś ć '’ E co le  R eform a. P a ń s k a  14. 2334

K U R SA  JE ŻY K Ó W  O B C Y C H . S top ień  n iż sz y  i w y ż s z y : 
f ran cu sk i, n iem ieck i, ang ie lsk i i w ło sk i. L ekcje  zb io ro w e , 
m e todą p o g ląd o w ą B e r l i tz —P e ru o t. K w alifikow ane s i ł y . — 

i W p isy  do 10 w rześn ia . E C O L E  R E FO R M E  -  u lica 
P ań sk a  14. 2318

DO M ATURY G IM N A ZJA LN EJ (typ  m a tem a ty cz n o — p rz y ro — p B 7 v r - A T r m / i i r A r v  * 
d m czy . h u m a n is ty cz n y ) m a tu ry  S E M I ,N A W  N EJ, egza  -  j , * r l  Y ; ^tmnAu,- r.ftHftfu/T/r-ł U » C7Fć.ni r7TPT)PrH hi„. POmOCJT QO SąyslJCtUm inów  nad cz w y  czu jnych  z S Z E Ś C IU . C Z T E R E C H  k las — 
jakcK ei do każdego  poszcz-.-gólnego egzam inu  w stęp n eg o
przygotowują  ........  ” ”
KURSA 
S T ”  
czy
zesp o łu  n a u c zy c ie lsk ieg o , p rospekea W P IS Y  W  S E K R E ­
T A R IA C IE  IN ST Y T U T U . L w ów . M ilkow sk icgo  l i  c o ­
dzienn ie od 12—1 i c d  4—6 2364

się  do m aEuiy g im nazja*: pos?ukt;je  
c sąy s lk ich  p rzed m io tó w . Ł a sk a w e  z g ło sz en ia  do

j J / iX  pc hJ G RU D ZIEŃ  d o  A dm : W itk u . 27893
■zygotowują JlćIiYNIE G R U N TO W N IE ] S U M IEN N A .:*  ,r» T v e T V i  ^ .
URSA .W ATUkYCZNE ..O ^ Y IA T A ”  prow adzono  ! N - 1  ‘ a  ' T  <*»9- o ? io w a n »  k o r . s « v a tó r z y s t U ,  udzt, 
TYTUC1I P A D Ł R C W S K IE uO  orzcz w yb i s il n au— | 2 U? 1 kl > r rz y to io w u ic -  do  K onsm v*to .-Jum . Zz 
TCM .ZIO . W ARUNKI D O G O D N E. lu fo -m sc je . w y k a z !  H om .ana I: Iz, : P= na ' r w o ________ ____ ___

RENOMOWANE KURSA KEOjU 
i SZYCIA WYTWORNEJ K RA- 

W łECZYZNY DAMSKIEJ 
i B1E L F Ź N I A R S T W A

-ysiiiiesMkaRla.
Ht. i’ańsli-3 .19 . j e t i e  Ruf i r n is '1.
W pisy i irrorm acje codzienn ie od godz, 10, do 1.

w  poł. i od  4. do 7, pop oł, 28123

la lekcji 
Zgłoszenia: 

27959

O D  w rz e śn ia  z a p b y  na k u rsa  ję zy k ó w , sU -nozrafja, p r z y — 
go ow an ic  do m a iu ry , egzam in ó w  — „E co le  f ra n c a is e ”  — 
34 B a to reg o . ------ — 27319

PO S Z U K U JE  lek c je  m a te m a ty k i, f iz y k i, chem ii z z a k re su  
.szkół &i«dłii&li. Z g ło szen ia  pod  FIZYKA do A dm in istrac ji, 

   — -    ~  27473 /

K U R S m c d n ia -s lw a  ro zp o cz y n a  w i.-ćeńska  m o d u ia rk a  dnia 
1 -2 0  w rz e śn ia . Z tflesz*n ią  codz ienn ie  od 1 - 6 .  P an ie n k a  
u czen ica  zn a jd z ie  p o n d e sz k a n f; . W iu d o m o ść : M odni a rk a  — 
Ś a \ Jó ze fa  7, s ta c ja  A nton iego  27646

M A TU RZY STK A  sem ln a rja ln a  z  o d znaczen iem , b iednych  ro — 
dziców  lub  s ie ro ta  p o szu k iw an a , ję z y k  rusk i w y m ag a n y . — 
Z g ło szen ia  do  A dm : W ieku  pod NAUKA. 27949

NA S K R Z Y PC A C H  le k c je  udziela  ukończona k o n s e rv /a 'o — 
rz y s tk a . uczen ica  z  k u rsu  k o n ce rto w e g o  P ro f . C e: n e r a ; 
W iadom ość codz ienn ie  m ięd zy  3 - 4t u l:  K rakow sko  7 ;" —
I :  p :  d rzw i ś ro d k o w e . 2798.1

SZK O TA  H eleny  M akow ieck ie j, u l. B ajk i 27 (ró g  L isto p ad a) 
p rzy jm u je  w p isy  do  szk ó łk i freb lo w sk ic i i 4 -kIasow c] 
s zk o ły  ludow ej od 29 s ie rp n ia , od godzny  1 1 -1 2  i 4 —5: 
N auka 9. w rześn ią . V494

KUKSY HANDLOWE
im ły c z a k o w sk a  34, te !e f
26 78, p rzy jm ują  W p 3 s y  na jednoroczny  k u r s  h a n ­
dlowy d la  m łodzieży i półroczny  k u rs  ks ięgow ośc i  
d la  p ań  i panów, S ten o g ra f ja ,  p  sanie  na  m aszynach ,  

~  28129

ŁA TW Ą  m eto d ą  w y u czam  w k ró tk im  c«asi© fran cu sk ie g o  
'  i n iem ieck iego , u dzie lam  k o n w ersac ji , g ram a ty k , l i te ra tu ry  

o ra z  p rzy g o to w u je  do m a tu ry  z  ty c ll ję z y k ó w . — U lic* 
D ługosza  37, II p : 28077

WPISY* n»^ J ° k  1925/6 przyjm uj©  szk o ła  p r y w : z  p raw em  
pub liczności M : R : G o ld ta rb o w ei m ięd zy  10—12  — u lica  
Dąbczań.skiejr (C y ta d e li)  I: 9 . 27780

K URSY  do m a tu ry  sem inarjalne^ j g im nazja lnej, — L ekcjo ' 
ję z y k ó w  W p isy  codz ienn ie  od 4—6 p rz y jm u je : P ro f :
R óża Krei>s. Ż y g m u n to w sk a  17. 28111

UDZIELAM  lelccji f ran cu sk ie g o , n iem ieck iego , an g ie lsk ie g o  i 
Z ło ty  godzina. Z g ło szen ia  pod AKADEM IK do A dm in istr i 
W ieku  N ow ego. _  28145:

NA M A N D O LIN IF, g ita rz e  (so lo ) w' 16 le k c jac h  p łynne j gry 
z  n a t  pod g w aran c ją  w y u cza  sp e c ja lis ta  pedagog  i k ie ­
ro w n ik  k u rsó w  szk o ln y c h . Z g ło szen ia  codzieftn ie od 4—7 
p o p o ł: p lac B e rn a rd y ń sk i 1 2 , 1 1 : p ;  28132*

f5*3!f ia a  p o s a b  w s s m
IN TELIG EN TN A  bona iz ra c li tk a  z  d ługo le tn iem i Sw iade— 

c tw am j z  szy c iem  p o szu k u je  p osady  do jednego  s ta rsz e g o  
.dziecka. Ł a sk  zg ło sz en ia  BONA do A d m in istrac ji. 27809

EG ZA M INO W A NY  m a sz y n is ta -m on te r  obztiajom iony  z  w s z y -  
stK lem i konstrukcjam i m aszy n  p a ro w y ch  i dynam o e ld k try  
cz n y cn , z d ług o le tn ią  p ra k ty k ą  za g ra n icz n ą  — pos^uku ie  
p o sad y . Ł ask aw e  zg ło szen ia  A dm : W icku  d la  W : K : 2363

S Z O F E R  — cz e lad n ik  ś lu s a rs k i, k a w a le r , m o g ą cy  w y k o n y —
- w ać ro b o ty  m o n te rsk ie , p o szu k u je  p o sad y , 'c h ę tn ie  na 

p row incji Ł a sk a w e  zg ło sz en ia  pod S : M : do A dm in : W ielat 
N ow ego. — — 27911

IN ST R U K T O R  TKACKI p rz y jm ie  p osadę  z a ra z . — Zna 
tk a c tw o  ręcz n e  i m echaniczne- U m ie w y ra b ia ć  k ilim y , — 
m a k a ty  o ra z  zna s ię  r*a p rzęd zen iu  w e łn y  i lnu. Ł a sk a w a 
z io sc e m a  z podaniem  w aru n k ó w  do S ka T k a ck a  „ P r ą d n ik 1* 
w  S u ło szo w ie , p o cz ta  O lkusz pod IN ST U K TO R  TK A C K I;

"  — —__________ — — 27967
S ŁU ŻB Ę w sz e lk ą : d w o rsk ą  — d om ow ą —  k aw ia rn ian ą  —
- , shl£ P °w4 ~  o u k ie /n ian ą  po leca  B tU R O

PR A C Y  — R y n ek  29. 2S152

K RA W CZY N I poszuku jd  s z y c ia  p ry w a tn eg o  po  d o m ach  b ic — 
^ M,y  , ™ ! f r cr y z n y ’ k ło s z e n ia  lis to w n e  do A dm : W icku  

?»od SZA R O TK A . 28011-

P O S Z U K U JE  p o sad y  biurow ej’ p rz y  laso w o śc i lub t :  p :  —:
w ład am  ję zy k iem  po lsk im , n iem ieck itn , za jm ę  s ię  ew en  —
tu z in ie  gosp . dom - i o g rodem  M ie jscow ość  o b o ję tn a . — 
P od  „1891** do A dm : W H k u . 28093

RZĄ D CA, żo n a ty , b y ły  d z ie rż a w c a  dób r z  d w u d z ie sto le tn ią  
p ra k ty k ą , z a m iło w a n y  g o sp o d a rz , u cz c iw y  i e n e rg iczn y  — 
po szu k u ją  o dpow iedn ie j p o sad y  od zairuz. Z g ło sz en ia  l is t :  
do A dm : W itk u  pod RZĄ D CA. 28094

PANIENKA la t 19, z dob reg o  dom u, z  b rak u  za jęc ia  —2 
p rz y j tui 4 posadę  do  m a ły ch  dzieci ( J ę z y k  po U k i. n ie n t: 
I m u z y k a ) . Ł a sk a w e  zg ło szen ia  pod OD W R Z EŚN IA  —
p rzy jn n ija  A dm : W ielka N ow ego. 28095

20-ST U  le tn i ch ło p iec  z do b rem i św iad ec tw a m i Doszukują
p oseds ' lokaja*. Ł a sk a w e  z g ło sz e n ia : P e łc z y ń s k a  N r. 3 - - 
pod G ER A R D . 28IOI.

K RA W CZY N l zdo ln a  z  k ro jem  p oszuku je  'pracy w  d o m arh  
p ry w a tn y c h , też i na w y jazd . Z g ło szen ia  pod KRG.J do 
A dm : W iek u ; ______________________________________ 28102:

W Y C H O W A W C ZY N I dziec i poszukuj© p o sad y  do Jednego
. dz iecka  w e L w o w ie . Z rło sz d m a  pod M : W : do A dm :
 \A jekti N ow ego ; 28104

NIEM KA w y ch o w aw czy n i z  rpu go le tn i Cm i św iad ec iw am i 
k tó ra b y  też ob ję ła  z a rz ą d  dom u — s z u k a  p o ra d y  L is ty
do A dm : W ieku  d la  D : B : 28110

SL U Z a CA w S re ln im  v.'iekn 7. doiirem i za le ta m i i do h rem  
ś ''. 'iad ec ,\i^ m , pos.m kuie DO;-.aJv fla i>dnel liii d ? 'o i« a  osób  
Z giosŁ ctiia nod D V /IE  O SO B Y  do  A dm : W ieku  ??133:

SY M PA T Y C Z N A , m łoda, k u ltu r . o coba, g o sp o d arn a , p rz y j­
m ie p o sad ę  sam odz ie lnej gospodyni u sam o tn ;J  * o soby  — 
znjm ia s ię  dz iećm i 1 —2  M iejscow ość  o b o ję tn a  —• m n ie  
b y ć  w ie ś . P o s t :  re ^ t:  TR U SK A W IU C . Id e a l is tk a ; 2407:

G O S PO D Y Ń ! z  p ięc io le tn im  dz ieck iem  p o szu k u je  p o sad y  w e 
d w o rz e  lub na p leb an ii. Z g łoszciiia  pod G O S PO D Y N I do  
A dm : W iek u . ^227

K fC SZ tfA K N I 1 «-K'l,SP'Ya
POSZUKUJĘ pokoju z kticiinia c»'i ninalnie 1 dużo. sipn^cjej 

KKioszer.ia pod ROK do Adm: Wieku. 27*91,°
W S P Ó L N E  m ii-sz la u ie  _dU pani in te l. z a ra z  do n a ie c ia ; — 

P au im ów  12 A. d rzw i 7. ^ *276S(i

PR Y W A T N A  k a t t l i c k a  4 k la sow a  s z k e ta  p ow szechna i o r r ó -  
di k Iro eb in w sk i. p rzv)m tiie  w p isy  codz ienn ie , f a c k 'e « o ’ g- 
I I : p ię tn  .bi k Mi rll M at d?lfcuy. e r r i tk a  m a c ie rz y ń sk a ' 
K lasy  s ło n ec zn e ; L iczba  dzieci dob o ro w y ch  ogran iczona-' 
J ę z y k  francusk i szczeg ó ln ie  uw zg lędn iony  27948
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 ̂ osobne wejście dla 2 u tudentów (ck) — 
Jf z d o b o ro w e m  u t rzy m an iem ,  b l isk o  Zokł. 

nauk. Fi ip^i, Kamerling-, S trza łkow sk ie j .  U żyw anie  
łazanki.  Fortepian w ćo t:u ,  Inform.: S f ih i i t lu  Tar­
n o w sk ieg o  2u, m i e s z k a n i e  10, Ił p. — R ó w n ie i  
s t u d e n t  z n iż szych  k la s  z n a jd z ie  u m ie s z c z ę '  ie 

I opiekę. - 28046
IN FO R M A T O R , B iu ro  m ieszkań  i ow e. K opern ika 22 telefon 

446 p o szuku je  dla so lidnych  zam ożnych  lok a to ró w  m iesz­
kaniu ró żn y ch  pokofjk lok a le  b iu ro w e , sk lep o w e. P r z e ­

p row adza  zam iany  w  W a rsza w ie . K rakow ie . 2341

P O K 0 J  z  u ti-y m a n ic m  d la  2 osób w w dow y  po ad w o k ac ie : 
Z g ło szen ia  p rzedpo łudn iem , P o to ck ieg o  64, III. p ią tro  —
boczna b ran ia . 27940

P O K G J. p rzed p o k ó j, nie um eblow ane w y n a jm ę  panu  lub  p a n i; 
Z g ło szen ia  pod A : H : A dm : W lek li. 27984

SZUKAM  pokoju  spoko jnego  n ie p rzechodn iego  Z g ło szen ia  
lis to w n e : W ey tia , u !: B ie ló w sk ieco  4, I I :  p :  27973 •

PO S Z U K U J!: 1 pokoi, kuchn ia i n y ża  w  o ko licy  ś ró d m ie ­
śc ia . Z g łoszen ia  pod A: K : A dm : W ieku . 279 65

2 PANIENKI P o lk i z zam ożnych  dom ów  znaicla w y k w in tn e  
u trz y m an ie  i tro s k liw a  op iekę w p ow ażnym  dom u P ie — 

1 k a rs k a  40 II. p . —  — 28032

PR Z Y JM Ę  uczn ió w  na  m ieszk an ie  z  u trz y m a n ie m . O pieka
zapewnioi.a. U lica  F ta s ió w  12, p a r te r ,  ĝ nek 27658

P C K  OJ e leganck i z  u trz y m an iem  Jub bez  d ła  so lid n eg o  za— 
m ożnego  p ana do w y n a ję c ia  ul T a rn o w sk ieg o  35 I. p.

  — --------------—______________  £8005

LO K AL sk lep o w y  t  u b ik ac je  p rz y  D om in ikańsk ie j 4  n ap rze ­
ciw  k o śc io ła  D om inikanów  do  w y n a ję c ia  z a ra z . C M : dać 
m ożna od 3 do  4 _ tf j . - - 28CC4

M IESZK AN IE w B R Ż U C H O W fC A C H . m iejsce k lim a ty czn e  -  
M isko d w o rca , 22 mi m it Jazdy  k o le ją , 6 o o c ląg ó w  dzienni* 

: sij pokoje kom pletn ie  u rząd z o n e  z  n nśc ie lą  I u s ługą  — 
j rfzietonip ( ty g o d n io w o  do w y n a ję c ia  od l .g o  w rześn ia*
|  W iadom ość w  re s ta u ra c ił A. K oskę, gdzie  p rz e g ry w a  co 
f n iedzieli m u zy k a  sa lonow a, nap rzec iw  d w o rca  w  B rzu — 

chow łcack . — 2771,1

UCZEN1CE lub u czn iow ie  z  dom ów  zam o żn y ch , — zna jdą  
u m ieszczen ia  z  w y  kw in t nem  u trz y m an iem . R c tlz ir ie lsk *  
c n iek a . fo rtep ian , sk rz y p c e  In fo rm ac je  od 2S. s ie rp n ia  — 
Z ielona 37, d ru g ie  p la tro , d rzw i 3 , g łów ne sch o d y . 27633

PO K O JE  próżne od g o sp o d arza , z osobnem  w ejśc iem , k a ­
w a le rsk ie  um eblow ane w  ró żn y ch  dzie ln icach  w yna jm ie  
..Inform ator** telefon 446 K opern ika  22, 2342

P O K Ó J, k uchn ia , p rzed p o k ó j, w eran d a , cko lo  m orst sadu  i 
og rodu  w arzy w n eg o , s ta jn ia , w ozow n ia  i s to d o ła , odriajm* 
na W ólce  p an ieńsk ie j 7 — 10 m inu t tra m w a i. Z g łoszen ia  
uod W ILLA  -  W Ó LK A  27907

PO S Z U K U JE  się do w y n a ję c ia  w a rs ta t  ś lu s .—m e d i.  w z g lt 
lokal z za jazdem  w Ś ródm ieściu  lub d z :  Ł y c zak o w sk ie j: 
Zgła&zcilia do A dra: W iek u  pod P IL N E . 28080:

2 P O K O JE  z  kuchn ia  w  dzie ln icy  Ł y c zak o w sk ie j poszuku ję
w p ro s t od g o sp o d a rza . Z g ło sz en ia : L eśn a  19. p :  1 mJe— 
sr.kanic 13, od ged z in y  12—4. 28082:

ZA M IEN IE m ieszk an ie  4 pokoje k o m fo rt ś ró d m ie śc ie  — na 
5 lub 6 poko jow e śró d m ieśc ie . Z g ło szen ia  P :  S  A dm : 
.W ieku ; J " v 28075:

UCZENI CE szk ó l śred n ich  * d o b re g o  dom u p rzy jm iem y  na 
s ta n c ję . F o rte p ia n  na m iejscu . P ia sk o w a  14, U* p ię tro  — 
nu lew o ._______________________________________________ 25043:__

P R Z Y JM Ę  uczeń i cę  średn ich  szk ó l na m ie szk an ie  z  w lk tc m  
lub ty lk o  m ieszkan ie . J a b ło n o w sk a  6 , p a r te r  lew y
d rz w i N r: 1 -  2 W « :

JE D E N , dw a ew en tu a ln ie  tr z y  poko je  z m eblam i lub b ek  — 
ew en tualn ie  z ła z ien k ą  w  dogodnei d z ie ln icy  d la  ^ e r — 
d z ie tn eg o  m a łżeń s tw a  w zglediY e dla Jednej lub dw u pan 
do w y n a ję c ia . Z g ło szen ia  pod DOG O DN A  D ZIELN ICA  do 
A dm ; W ieku. __________

D W IE  AKA D EM ICZ50 p o s z u k u j*  poko ju  um eblow anego  
*  o sobnem  w ejśc iem , w  pob liżu  P o lite ch n ik i. — O ferty  
z podaniem  w aru n k ó w  dla o k a z ic M a  le g itym ac ji N r 898 
w  A dm : W ieku N ow ego. Z7995:

D W IE  D ^ ie n k i znajdą m ieszkan ie  w ra z  z  u trz y m an iem  p rzy  
s a m o tm l w d o w ią  u lica K rur-ia rsk a  11 A._________ 28001

P O S Z U K U JE  pokoju  Z osobnem  w ejściem , e le k tr . .  śn iad a­
niem  w  o ko licy  S zp ilo  ta* e w en t. śró d m ieśc ie . 
pod J ;  K : A dm : W ie k u ; ~  "  m u l

P R Z Y JM Ę  na m ieszkan ie  n auczyc ie lkę  lub  u c z e n ie * ' — 
K am ińska . L eśn a  18, l :  p :  obok . s zk o ły  A ntom ego , — 
m iędzy  godziną 11—4 . 23007.

P O K O J w  ś ró d m ie śc iu  z  ła z ien k ą  d la pan ien ek  z  \ i z y ~~ 
r ja n D m  lub  bez  z a ra z  do w y n a ję c ia . O sso liń sk ich  w ,  — 

1: p :  o fic y n y , d rzw i 4._____________________________________

ST U D E N T  2 d o b reg o  dom u zna jdzie  um ieszczen it' w r*z 
* ca łcm  o trz y m an iem . W iad o m o ść : u l:  L is to p ad a  43, 
l i ;  p : na p raw o  od eodz . 4 . tej do 5 -te j. aP H / __

P R Z Y JM Ę  in te l: pan ienk i na s tan c ję  z u trz y m an iem . O pieka 
ro d z ic ie lsk a  zap ew n io n a  K ochanow skie go 21. 11: P ię tro  — 
o fic y n y , d rzw t 5. . S S L —

W EZM E uczn iów  na m ieszk an ie  z ca lem  u trz y m an iem , ta k ż e  
s io ło w o ik ó w  na ob iad y  dom ow e o b fite , zd ro w e  i sm aczne. 
Z g ło sz en ia  do A dm . pod P O T O C K IE G O . 9208

S K L E P  d u ży  fro n to w y  2 u b ik a c je , u rząd z en ie , to w a r  do w y  
n a ję c ia ;  P ań sk a  16 Ś liw iń sk i. 27805

PO SZU K U JE poko ju  u m eb low anego  osobne w e jśc ie . Z glo—* 
szen ia  \- /S  MEDYK do W ieku N ow ego . 27835

D W A J u czn iow ie  — u czen icc  n iż sz y ch  k la s  sz k ó ł średn ich  
zn a jd ą  m ieszk an ie  % w łk fcm . Dorn k a to lic k i, ro d z ic ie lsk a  
op iek* , fo rte p ian . Z g ło szen ia  potl U LICA  M IC K IE W IC Z A ;
do W iek u . ------  —-— 27622 j

D ZIEC I u c z ęsz cza jące  4 o  s z k ó ł z d o b ry ch  dom ów  p r z y j m ę ; ’ 
tro sk liw a  op ieka  zapew n iona, pom oc w  nauce , fo rte p ian  w  ■ 
d o m u ; Z y b lik ie w icza  49 II. d. w p ro s t ,  27846 J

P R Z Y JM Ę  dw ó ch  s tu d en tó w  z le p sz eg o  dom u z ca łcm  w y — ! 
kw m tnem  u trzy m an iem . O sobny pokó j, fo rte p ian , ła z ien k a  j 
do  d y sp o zy c ji. G u łen iag o w a u l. P o to c k ie g o  8 11, p . 275S4j

P O S Z U K U JE  poko lu  u m eb low anego  bez o trz y m a n ia  w  ś ró d — ' 
m ieścin  lub  w' p ob liżu  P o lite ch n ik i d la  p racu jące g o  nau— |

kow o . Z g ło sz en ia : Z y b h k icw icza  52 P e n s jo n a t „ Z a c is z e  ♦. — J
u pani O rab o w icz .    27811 |

ZA M IEN IE 3 poko je , kuchnia z  k om fo rtem  na 2 p ukn ie  —  |~ ‘ 28149: i

JED N O  lub dw o je  dzieci s zk ó ł średn ich  znajdzk* p r z j  
po lsk ie j ro d z in ie  p e ło e  u trz y m an ie  s ta jra w a  ^ ^ k ę ,  
e so b n y  pokó i. Ns ia d aed e  ira n cu sk ie . to r te p a n  L is ty  
P O L SK A  G ODZINA A dtn . W itk u .________   hP?A ____

1 OK*L sklepow a 2 u b ik a c je  w  ś ró d m ie śc ia , n s d « lic y  »>’« 
i i b iu ro  i o  w j . i s k J a .  W lW om oS d: C h m ie low sk iego  5 
1. p: drzw  ii), m ied zy  3- 5.___  __  __

P O K O JU  u m e b l|jf tp e S O  P r?v  In te l : H -
zu roz  s iu o e n t z iem iam i,. O fe r ty  do  A om , \  tenu  r  
M R -i. - _____________

tp aa 1
U NIEW AŻNIA się  dokum en ts  u n iw ersy te ck ie  o ra z  k a r tc  od- 

™ l f w a w n ' k a  W .o m  m ierzą .
p rze*  P :  K : U ; S am bor na rok ak ad em ick i 1924/25 23U

5 Z , N A O R O uY  zo k o ta , k ió ry  E -  T 7 E
ja t l i .  z p ia n k ą  cz a rn a  na n o s ie . Z ł b l Ł ta ^ L z a  N r ^ ś  ^
I I :  p ię tro . —      L l_

t ,v n F w « ;N IA M  Z uU B lO N A  KSIÂ KL W O J W O W A  W Y -  
DANA PR ZE Z P: K: 0: S ian isla '.’ »«. 'ó z e l  Itcfa. 2*^

_  M a ł i s e ^
B o g a t e  panie r ó i r . y c l ,  n r ? d o w c ś c i  p r a g n ą  z e w r z e ć  
innłżeństw o z pnnao i. także m em ristnym i. t a c o  r  e s c  
v j ę z y k u  niem ieckim : Sfabrey, B erlin , Po ł ® j*0113'

kuchnie, b łiże i m ia s ta ;  P io tra  25, d rzw i I-.

D W IE  pan ie  na  s lim ow isku  p o szu k u ją  pokoju z  ó sobnem  
w chodem  za ra z . L is ty  pod O SO BN Y  W C H Ó D  do Adm: 
W ieku  N ow ego. 28148:

P R 2 Y JM E  na w spó lne  m ieszk an ie  k a w a le ra  lub pannę —
x w ik tem  lub b ez . U lica ś w : W ojciecha  N r :  3. boczna 
TckityrtskjeS u C zo tc rb ak o w c i 2815!:

P O S Z U K U JE  noko ju  um eb low anego , osobny  w chód , okolica 
Ł y c zak o w sk ie j n a ty c h m ia s t. Z g ło sz en ia  pod LEK A RZ do •
A dm : W ioku. 28156: |

P O S Z U K U JE  po rząd n eg o  pokoju  z u m eb low an iem  lub fc^z 
z o sobnem  w ejśc iem  w  cicgtunckiej d z ie ln icy . Z g ło szen ia
pod C ZY g T ftó C  d o A d m :  W ieku*________________ 28158a_

ZA M IEN IĘ dw a poko je  z kuchn ią  w  T o ru n iu  za  ja k ie k o l­
w iek  w e L w o w ie  m ie s z a n ie .  Z g ło szen ia  lis to w n e  tdo A dm : 
W icku  dla A : B j    _________________ 28072

T R Z E C H  s tu d en tó w  p rz y jm ę  * ca łcm  u trz y m an iem , kon­
w ersac ja  fran cu sk a . Z am ojsk iego  4. p ie rw sz e  p ię tro  —
drzw i 4  -     28138:

PR ZY JM IJ dzieci na m ie szk an ie ; W a rm k ^  b ; ,d z o  n r z y -
s tęp n e . Z g łoszen ia  pod . .B** co  Adm- W icku . 28073

P O S Z U K U J!; peko iu  uieum eblowansK O  w  o k o licy  G ró d eck ie j, 
S ap ie h y . Pod RT; J :  A um : W iek u - ZH»S

I ANN \  lait 2-1. ii ib !  I r a w c z ju ia .  * b rak u  znajom o ,ci
p ra śn ie  poznać r ie ż c z v z n e  pCH Ożneso na s tin f l e k u  lub 

od  la t  » ) . 0  61 L ei m a ; Ł a s k i e  z z i o -  
s A S a  pod  P i  ORDYNKA n> A dm : V ic k u .______ < -W S.

D W IP  przy .sto inc, sam otne p an n y  z a w rą  zna jom ość z pm 
w a ż n rm i panam i. Cel m a lr :  ?S!oszcn :a i na U a i W  do
A dm : W ieku.__________________________________________  .___

ZA R7A D CA  ro lu a rk u  ożeni sic  p a rn ą  Hib m ło d a  w dów ka 
pv ia w tacnc  co sp o d a rs tw o  ro lne inb oO ty s ię c y  g m i c h .  
Ul AN A dm : W ir k u ;__ __________  Z h °*___

S P R 7E D A M  podw ó jn y  p as  w iedeńsk i 18 cm . sze ro k o śc i o ra z  
4 P i ły  2 m d ługości do  g a t n i  h o r y z o n ; a ! a e . g o .  - ^ M i c h a ł

F O L W A R K  około 100 m o rg ó w  z pięknem i bu* 
dynkami, dobrze zagospodarow any przy azosie, bf:- 
sk o  Lwowa* sprzedam  lub zam ienię na kairienicq  
z dopłaty do tejże. W iadom ość do Adm inistracji 

pod „Dopłata*. 23031

D O M  z  og rodem  w arzy w n o  _ o w ocow ym , s ta jn i i ,  stodoła*  
k om órka , s tu d n ia  w sz y s tk o  b la ch ą  k ry te  w o ln a  2 pokoi* 
1 kuchnia d o  sp rzed an ia . W iad o m o ść : L w o w sk ich  cJzIecł 15 
R es ta u ra c ja .  — — 27815

SPR ZED A M  kom pletne u rząd z en ie  r.tłyn®, w a lc y , c \  ir .d ry ; 
E le w a to ry , tra n sm is ja , m a s z y ię  p a ro w ą . — Jfickel — 
Chlehowuc* w ie lk ie . 27877

SY PIA LN IA  J a w a , fad sln ia  dębow a, salon  m ah en io w y . sof* 
p a ten to w a , 2 łóżka b k s z a n e , łó żeczk o  dziecinne . 6 k rz e se ł 
p a lisan d ro w y ch , s tó ł a n ty czn y . D o s p rz e d a n ia : C h o rą  A -
ca y zn a  29, p a r te r . 27962 —

F O R T E P IA N  M ignonH c z a rn y , e leg an ck i, s iln y  ton , za—
m l^ iię  — sp rzedam . R ynek  40, 1: p :  '  2/887

F O R T E P IA N  c z a rn y  „Schw cighofer** okagy jn ie  do sp rzed a  
n i3, L indego  3 p a r te r  na p raw o  m iędzy  godziną  10—16. 

 -------------   _  27852

F O R T E P IA N  S chw ełgcho fe ra  o ra z  p ian ino  k rzy żo w e  S tin g U  
o k azy jn ie  sp rzedam . N ow ack i. P a ń s k a  17. 27205

DOM  z  w o lnem  m ieszkan iem  za ra z  do sp rzed an ia  W iad o ­
m ość ul. K opern ika 19 sk lep . 28017

PIĘKNA PA R C E LA  W  BRZU CH OW 1CACH . 404 s a in ł  kw adr, 
p ięć  m inut od d w orca , w  u racz em  półcienia, zad rzew iona, 
o toczona s ia tk ą  d ruc iana  do sp rzed an ia  z a  ty sU *  do larów . 
P ow ażn i refick tancJ m ogą się p ero zu m ieć  cod*Jettnlo od 
9—3 w  k ancelarii d ru k an ri. Sok*ł* 4 w podwórcu, lub  te­
lefonem  778. 9131

K U PIE ST Ó Ł  M AŁY I W IĘK SZY . SZA FĘ NA KSIĄŻKI I 
U BRANIA, Ł óżko  I INNE D RO BIA ZG I. JA R O S Z E W SK I — 
R O M A N O W iCZA  9. 27921

MiflMNY tr#sle tfiince
'P$jg óji zirinazicj gor la 7,1. 4 0 ' —

poleca specjalny ^ lia l wanien. 28069
®aJ0IECHR ZJilIJilfl, L*uów, Osseltósklch 11.
SKŁAD dr^-cw'* w ś ródm ieśc iu  n a ty c h m ia s t o d s ta p łe. Z g ło ­

szen ia  pod SKŁAD do A dra: W iek u . - 27878

P R ZY W O ZEK  M O TO CY K LO W Y , k om ple tny , z  k c łem , m ało  
u ży w an y , tan io  do sp rzedan i* . W iad o m o ść : K b 'dccklcK o 19
p a r te r  na p raw o , od g o d z : 4—6 27905

KAM IENICA Jednopię trow a p rz y  tra m w aju , w e łn y  loka l sk le­
pow y i m ieszkan ie  z  pow odu  w y jaz d u  o k azy jn ie  do na­
b yc ia . S k c rao ro w sk i. C h o rąż czy zn a  27, —  T e le fo n  16-22.

— — — -  -    27990

KAM IEN ICA  now e trz y p ię tro w a , o g ród . w cln«  m ieszkan ie  — 
z  pow odu w y jazdu  sp rz e d a  S k cm o ro w sk j, C h o ra ic a v z n y  27
T elefon  16.22, 27988

AUTO ,,P u c h “  dw uosobow e z  trz ec im  s ied zen iem  re z e rw o - 
w cm , c z te ro cy lln d ro w e , p raw ie  z nuw ęm i pneum atykam i — 
o kazy jn ie  sp rzed am . D r N c u b c rac r. Ś n ia ty n . 2392

M EB LE ło z m a ite , k om plet, po jedynczo , łó ż k a  w ie d e ń sk ie ; 
śc iank i p rzedpoko jow e o raz  an ty k i po leca  po u m ia rk o ­
w an y ch  cenach  s to la rn ia  K o łłą ttJa  5 Z ie liń sk i. 2380

F O R T E P IA N  o p ięknym  tonie sp rzed a  G ródecka 24 I. p ię tro  
ganek  m  lew o .    27853

K A9C W ertheinK łr dw ójka o ra z  n u tk a  do sp rz e d a n ia ; Ko— 
ie sz a . S y k s tu sk a  10. 27851

F O R T E P IA N , p ian ino . F sh a rm o n lu m  kuplę z a ra z . O o tów ką 
p te cę . lio n a k . P a ń sk a  21. te ł :  3 5 -  45. 26736

W IL LA  now a ćw ? m ieszk an ia  3  i 4 p ck c je  w o lne  o k az y h iic  
por.iżei ce n y  k o sz tó w  sp rz e d a  S k o m o ro w sk i, C horażc7V  — 
ztjs 27 T e lefon  16,22. ------  28044

F O T O G R A FIC Z N E  k a r to n y  w sz y s tk ic h  fo rm a tó w , ko lo rów , 
©dci t*i — po leca  p raco w n ia  „paęscpartK its**  K rz y w ic e — 
kiego , L w ó w , P ie k a r s k a  12, na p ro w in c ję  o d w ro tn ie . 28150

W  ŻÓ ŁK W I do  sp rzed an ia  dom  z  w olnym  m ieszkan iem . —: 
kom órkam i i o g rodem  p rzy  gościńcu  t>o b a rd z o  p r z y ­
s tępne j cen ie lub  zam ianą w  P rzd p iy śłtf. G liń sk ie  p rzed - 
m iaśc ie  \:  92. 2  pow odu w y ja z d u . 28142:

B e tte r . L w ó w ,  L e n a rto w icz a  23. 27929

‘5 2 5 < £ 3 , s t S 5 ," W ' 3 7 - s t o ł o ^ ^ e ,
n a c z y n i a  k u c h e n n e ,  ło ż k p *  u m y w a l n i e ,  s i a t k i  d o  łó -

„ m ś r t b ł u s "  “
Ł w t  i ,  “S w i e K . ,  W .  (T.Y 4 U

KRYM SKI p i s z c z  i »  110 d o la ró w  s ; ir j :d a m . S a r i  :hv 57- 
1: d rzw i 10. od 1 do 3 2S139:

ŁQ7,KSK3 SA M O SM A RY , tg Y S O L Ć  M IS K A C E  I t C l E i j -  
Nl!. S PR ZK Ó LA . i o ’o * e  . p ó lro fo w e  herdow n 1 o k azy jn ie  
<1n' nahi-cia" PO cen ie z s  1 kt( 50 e r :  Adoli W ie U b v , u l; 
K ró la L eszczy iistiC fio  24. 26131:

( M A S Z Y N A  do s iy ć ia  ręcz n a  p ie rśc ien io w a  do sp rz e d a n ia : 
t i e t i r s ń r k a  24. C z trw iils k a . ran o  7—8, w ieczo rem  8 —10;

-  2799Ó:

KUP1R 2 z e e a rn  łą k so n iie iz e  do . F o rd a ’1 z a ra z . Z sO oszcnił 
pod ziEGAR do  A d m ; W i e k u .    2 7 ^ - .

P Ó Ł R O C Z N Y  w ilc zu r do  sp rzed an ia  W y sp ia ń sk ieg o  26 — 
I ;  p ię tro . — ._____________ ________  - ___

S Y PIA LN IA , b ib lio te k a  I b iu rk o  m ahon iow e w ied e ń sk ie  — 
o k azy ln ie  oo sp rzed an ia . Od 10—1. K e trz .y ń sk ieE O ^’8^ — 
I :  p :  na  lew o . — ___________________

SAD do sp rzed an ia  P ie k a rsk a  !>i;

28115:

27161

SPR Z E D A M  garnitur salonpwy z  iu i tre m , płaszcz k ry m s k i:  
Nom y  Św iat 3. parter p raw z. 2807^-
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dla wszystk:£li szkół i zakładów uau~ 
kowych, nowe i  oźytraae,

Kypti09 s p r a d a ł  I lim ^ana
j a H o t e i  w s z e l l l i e  P R Z Y K O P U ? 1 S S S ! E l O ! L i ] S r ^ j  p o l e c a

Ksi^sriiia LEONIA HODIHfl, Ł«*®ui?Mf®iia 3-
Zamówienia z prowincji odwrotną pocztą. — Każdy kupująey otrzymuje śliczną poi lElt lub kalend;rsyi  sfiinen&itf. 27143

HIE Oba FM H oJ RERbAMY
li tyiko, by przeitonać Szar,. Czytelników, którzy w moim ma­
gazynie jeszcze nie byli, aby n i e  dawali się Bałamucić i n ie  
płacili wygórowanych cen niesumiennym firmom za krzyczące 
okna wystawowe, bo pieniądz jest obecnie drogi — lecz przyszli 
oglądnąć j k r o m n y  a jednak b o g a to  zaopatrzony magazyn
pończoch, skarpetek , b lallzny dam sk ie!, rei©r- 
n y , r^kawicttik, w&p^Aiaiych tcreP ek  d a łn ik id i,
które sprzedaje O 3 5 °/i  Ł ć  N ie j  Rf& W SXQGZie, z n a n a ,  

we Lwowie i na p>owimji z taniości firma

OREHAfflBR M  Syltsluslta 18
i r :7?i- .u w podwórzu na lewe.

2110

U l
otrzym aliśm y .JS Y  L0TCRJ1 KLASOWEJ

Ciły
d r '
Połówki Cwiik tle*

40 zł. | 20 zł. | 10 zł.
S zan sy  gry ją  o lbrzym ia . Ciągnieni* I. klasy 
odbędzie »ią już t4 . i 15. października. — Po 
otrzy.naniu zamówienia przesyłamy I >■ z pla­

nem gry. oraz czeki P. K. O.
D o n  B ankow y S c ł i G t z  i ( h a j a i
we Lwuwi.’, pL Marjacki 7 (róg ul. Kopeai ika).

Ponieważ zaras losów  mały, pioslwy  
o odwrotne zamówienia. 27744

Z U R N A L E
WZORY

m o m
M a S i i c i i i Y

R .  L A N D  A U
L W Ó W , C Z A R N E C K I E G O  3.

dan rsK ie ,  r a ę s i i  e  i ozisc.

alf« “  t l ś i i i ł . l i i  
PO LEC A  W W IELK M  W- ','BORZE

Ehiześcilsńska H .riQvariia ohmaia

ŁfflŹMA 
0 z fó : !n n z !

3 1
łóżka i kanapki sk ła­
dane wl-rłady, poduszki 
r snarow e —  i z .uor- 
s icj ł  aw y, cn o d n ili, 
portiery firanki, kapy  
na łóżica, narzuty, ma- 
terje m eb low e poleca  
po i enach fabrycznych

,. l o m l l l l
W ąSiajtwM
Zs gotow ką i 'a do-
o o ó n e  warunki. 2467 | -

U d z i e l a  kredytów w 
wekslach i rachunkach 
bieżących, Złotowych i 
d o lar- P rzekazy zagr., 
w in k n łacje  fco* a ro ttz  i 

gw arancje.

,  ..........

# ^ L * .
i *  -

.40*
j f /k łe d k ł na k i^ ąicczkt 
w k ład k ow e. -  W kłady  
na R schu i.k i b ie ż ą c , 
złocouc, dolarow e — 
wysoko spr.ceiTo- 

w ane. 2rl 25

polecamy w  każdej wielkości mundus ki szkolne po cenie przys<ęp' 
nej. Wielki wybór płaszczy, sukien, bitJizny, parasoli i pończoch,

M ugazyn — B a t o r e g o  C .
Urzędnikom, wojskowym, nauczycielkom, F ur.k .c_onarjuszom  Poli­

cji znaczna zriiita i ulgL 2272

5 s*&, RHFMftfF MHKIE 10 zip.
ribcaws BoiHBoHJł i  tlnbssSila (utsjtsittss

p r z a r ó b K i  w . d l s  r z a j r  o w e z e j  i t r e r - c j i  w y H o r ^ u j e :

S a l o n  M & d  — Ł w ^w , ILeerai 3 4
o b s ł t  K i n a  . G r a ż y n y * .  2ó63

v. c L w ow ie

IT6ES M i »■
w e Lwowie

m  i »

L w o w l a n k l  i  L w o w i a n i e
bez różnicy sianu,’ tąc/cie się i kupnjcle jak  najeleganiszą 23»»

K o n f e k c j ę  d a m s k ą  i  m ę s H ą
z najlepszych m ate/jałów krai. i zagrań., jako io : P łasz  ze damskie, Ko- 
stjamy, Suknie rozmaitego rodzaju, Spódnice i t. d., Ubrania męskie, Rs- 
glauy, Spodnie, Palta, Futra, Kuitki —  p o  c e n a c h  g o t ó w k o w y c h

n a  b a r d z o  d o g o d n e  r a t y .
j| Z am ów ien ia  na m iarę u sk u teczn ia  s ią  w  p rzeciągu  2 4  godzin . — Dotychczaso­

wa moja Klijentela niejednokrotnie przekonała się o surai f , ności i taniości moje; Firmy.

Mapzyn konfekcji siarc l̂. rozklej i dziecinne]mm. i
N e . l e i >  t c £ C  p c c S t o w ą  o p S a c C B O  r y c z a l t n i n .  Wydawcfc „Wiek Nowy“, Spółka wydawnicza.

Drukiem Spółki druk. „Prasa", ul. Sokoła 4.


